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Brttning liczy na głupota i ślepota 
zwycięzców w wyborach francuskich.List Ojca Świętego 

do Episkopatu Polski.
W  odpowiedzi na adres hołdowniczy 

konferencji Episkopatu Polski, Ojciec 
«W. nadesłał JJ. EE. KsKs. Arcybisku- 
h°m i Biskupom pismo następującej tre­
ści :

Czcigodnym Braciom Arcybiskupom 
i Biskupom Rzeczypospolitej Polsk ej 

P I U S  XI PAPIEŻ 
Pozdrowienie i Apostolskie Błogosła­

wieństwo.
Niezmierną pociechą było dla Nas 

& smo, przesłane Nam przez P rzedstaw i­
a ł a  Naszego od Was wszystkich, Czci­
godni Bracia, z ostatniego zjazdu, jakiś- 
c'e odbywali w W arszawie dia powzię­
t a  ważnych decyzyj co do Akcji Kato- 
l]okiej oraz dla załatwienia innych spraw 
łńnerzających do podniesienia życia 
^hrześcijańsk.ego w duszach szlachetne­
go narodu waszego, tak Nam drogiego 

Nami tak ściśle związanego. A więc 
Najprzód miłe Nam były życzenia Wasze 
1 okazji 10-lecia Pontyfikatu Naszego; 
'^wzajem zanosimy błagania do Pana 
^°ga za każdym z Was z osobna i prosi­
my Go kornie, by religja i wyrobienie 
Obywatelskie w waszej Rzplitej codz.en- 
■je krzepły, by wiara święta, która tyle 
J'aw y dziejom waszym przysporzyła, 

wszystkich przejawach życia rodz.n- 
eko i państwowego jasnym zawsze plo­
tła blaskiem. Wiadomość o tern, coście 

va tym zjeździe uchwalili i co na zjeździe 
e wrześniu rozważać macie, z wielką 

^ y ję l i ś m y  radością. Nikomu obecnie 
jue jest tajnem, jak bardzo Akcja Kato­
d a  leży Nam na sercu, oraz z jaką usil- 
l^ścią i staraniem, zgodnie z urzędem 
^ s2ym Apostolskim, nie przestajemy 
,,?'eeać ją biskupom całego świata; Ak- 
^  bowiem Katolicką uważamy za nie- 
^ Sdną; dlatego tam, gdzie ona jest w 
j^fedbaniu, apostolstwo katolickie nie 
$.a s ‘ły do walki z niebezpieczeństwami 
g ż ą c e g o  się z ła; ta.n zaś, gdzie roz- 
(,,'ła się wedle wskazań Naszych i kwit- 
^  ’ można spodziew ać się wspaniałego 
j^ ^ o ju  religji i życia chrześcijańskiego 
Cj,to wskutek wyrobienia sumienia 
^‘̂ ześcijańskiego, nad którem ona czu- 

1 Pracuje, jużto wskutek obudzenia 
^  62 nią w społeczeństwie, u ludzi oboj- 

ducha apostolstwa. Usuńcie 
\ z  serc waszych wszelkie wątpli- 
t ^ ^ i  i, ponieważ spraw a nie cierpi 
\ °hi, zamiary j postanowienia Wasze 

zamieńcie. Aby zaś Wasze usi- 
i ^ ahia cel osiągnęły, a wiara i obycza- 
W Sadzek błędu i zepsucia, w szczegól- 
^jg.1 co się tyczy rodziny chrześeijań- 

uniknęły i pozostały nieskażone, 
ty sżamy za wskazane byście wspólne- 

k,arni jaknajprędzej jakieś pismo ści- 
^  at°lickie założyli i między ludem je 
S  nCr2ab- Spraw ę tę staraniu Wasze- 
s  ardz° polecamy, ufając, że w wy- 
fcHn'U leso ważneSO zadania nie za- 
sśy!e ,^ 'a m  współpracy j pomocy 

stkich dobrze myślących ludzi. Co

Paryż. W czorajsza mowa kanclerza 
Rzeszy odbiła się silnem echem w pra­
sie paryskiej, która daje wyraz swemu 
poważnemu zaniepokojeniu. Brtining o- 
świadczył, że Niemcy domagać się bę­
dą równouprawnienia w dziedzinie zbro­
jeń. „Zrównanie Niemiec z wysoko 
uzbrojonemi innemi państwami oznacza 
dla świata przywrócenie sprawiedliwo­
ść ’ i zaufania (?). Żądamy powszech­
nego rozbrojenia i przywrócenia równo­
uprawnienia". Niemniej sensacyjnie 
brzmiały słowa Briininga w  odniesieniu 
do spraw y reparacyj. Kanclerz oświad­
czył, że złudzeniem jesi przypuszczenie 
pewnych rządów, iż Niemcy będą mo­
gły po upływie paru lat podjąć płatności.

Paryż. Już o go„dz. 7 rano przybyły 
do pałacu Elizejskiego oficjalne delega­
cje, które mają wziąć udział w pogrze- 
b e  prezydenta Doumer‘a. Przybyli 
więc: prezydent Lebrun, król belgijski 
Albert, książę Walji, książę Aosta, ks. 
Paw eł serbski, cesarz Annamu, rząd w 
komplecie, korpus dyplomatyczny i 
członkowie obu zb.

O godz. 8 rano ruszył z pałacu Eli­
zejskiego kondukt, zdążając do katedry 
Notre Dame. Trumnę ze zwłokami pre­
zydenta L)oumer‘a umieszczono na wo­
zie żałobnym, przybranym  wstęgami o 
barwach francuskich. Kondukt poprze­
dza oddział kawalerji. Tuż za trumną

Katowice. Dzisiejszej nocy .pom iędzy 
m iejscowościam i W ielkie P iekary  a Józe- 
fówką, funkcjonariusze S traży  G ranicznej 
z kom isarjatu w Kamieniu zlikwidowali 
groźną szajkę przemytników. U dw óch za­
trzym anych  Jan a  Jaw orsk iego  z Kamienia 
i Juljana P łom sza z Sosnow ca ujawniono 
znaczny przem yt tow arów  południow ych i 
kilkadziesiąt kilogram ów  Kamieni do zapal­
niczek, b rzy tew , jedw abiu itd. P ozatem  
w czoraj dw aj funkcjonariusze S traży  G ra­
nicznej natknęli się na ul. W ojew ódzkiej 
w K atow icach na niejakiego Jana  Potykę, 
jak sie osazało , obywatela niemieckiego, 
niosącego dwie podejrzane paczki. Jak 
stw ierdzono, w paczkach tych znajdow ało 
się 350 ampułek neosalversanu, pochodzą-

do innych spraw, które na zjeździe roz­
ważaliście, wyrażamy W am Nasze cał­
kowite uznanie, że z taką pieczołowito­
ścią i zabiegliwością dbacie o dobro die- 
cezyj W aszych, jak również wspólnym 
wysiłkiem potrzebom ogólnym narodu 
staracie się zaradzić; lecz j to najbar­
dziej Nas ujęło, że zabiegacie usilnie, iż­
by katolickiemu Uniwersytetowi Lubel­
skiemu, w szczególny sposób z Nami 
związanemu, nie brakło środków konie­
cznych do istnienia i rozwoju. Dlatego 
pewni jesteśmy, że żaana diecezja nie

„Dalsze zwlekanie z zasadniczem zała­
twieniem tej sprawy, musi wprowadzić 
świat w położenie, z którego żaden kraj 
n.e będzie mógł znaleźć wyjścia" — do­
dał Briining.

*
Mowa Briininga o  niemożliwości 

dalszych spłat długów reparacyjnych 
wywołała w  Anglji wielkie wrażenie. 
Korespondent Reutera oraz „News Chro 
mele" stwierdzają, że jest to najsilniej­
sza mowa, jaką Briining wygłosił w cza­
sie swej działalności politycznej. Ber­
liński korespondent „Timesa" sygnali­
zuje, że mowa Briininga wywarła silne 
wrażenie nawet wśród hitlerowców.

Pertinax twierdzi w „Echo de Paris",

postępuje rodzina prezydenta, jego oso­
biści przyjaciele, człokowie wojskowe­
go i cywilnego gabinetu, oraz prezydent 
Lebrun. Dalej postępują delegacje za­
graniczne.

Na ulicach płoną latarnie okryte 
krepą. Na chodnikach tłumy publiczno­
ści. O godz. 9 min. 30 rano kondukt s ta­
nął przed wrotami katedry Notre Dame, 
skąd trumnę wniesiono do kościoła j u- 
rmeszczono ją na katafalku, okrytym  
trójkolorowym suknem. Katedra jest 
wspaniale przybrana. Nabożeństwo ża­
łobne odprawia arcybiskup Paryża.

Z katedry Notre Dame pogrzeb ru­
szył do Panteonu.

cego z przem ytu. P o ty k a  p rzyznał się, że 
tow ar przem ycił w raz  z drugim  osobni- 
k,em, na trop którego S traż  G raniczna już 
w padła, (t)

Przem ycali ow oc zakazany.
Tarnowskie Góry. W nocy z 11 na 12 bm.

o godz. 0,30 patrol policyjny z posterunku 
B obrow nik natknął się na bandę przemyt­
niczą, liczącą 15 osób, które p rzem ycały  z 
Niemiec do Polski tow ary . Dwóch z nich a 
m ianowicie T om asza Kowalskiego i Wł. 
Jam roza, pochodzących z Kamecia pow. 
częstochow skiego p rzy trzym ano. R eszta 
przem ytników  zbiegła. Z atrzym anym  skon 
fiskow ano przem ycone w dużej ilości ow o­
ce południow e, (t)

uchyli się od niesienia mu pomocy na 
ptzyszłość w tej mierze, jak dawniej. 
W reszcie życzym y Wam wszelkich da­
rów niebieskich od Najlepszego Boga na­
szego, by prace Wasze wydały owoc ob­
fity oraz jako znak przychylności Naszej 
udzielamy Wam wszystkim, Czcigodni 
Btacia, z osobna i owczarniom W aszym 
Błogosławieństwa Apostolskiego.

Dan w Rzymie u świętego Piotra 
dnia 28 kwietnia roku Pańskiego 1932, 
Pontyfikatu Naszego jedenastego

(—) PIUS XI PAPIEŻ.

że forma, jakiej kanclerz użył p rzy  oma­
wianiu spraw y reparacyj i rozbrojenia, 
uniemożliwia wszelki kompromis. W i­
docznie Briining zaczyna ostrzej prze­
mawiać po wyborach francuskich, licząc 
na głupotę i ślepotę zw ycięzców  w w y­
borach.

Reparacje i rozbrojenie, to spraw a 
mocy i woli. Francja moc tę w obecnej 
chwil; posiada i zapewne zdobędzie się 
także i na wolę, aby głośno powiedzieć: 
„Protestuje 1“

Z dobytku zostały tylko zgliszcza.
Tarn. Góry. Ubiegłej nocy wybuchł 

groźny pożar w Żyglinku pow. tarno- 
górskiego. Pastwą płomieni padł dom 
mieszkalny własności Pawła Ogrodnika 
i Wilhelma Kurzeji. Mimo podjęcia na­
tychmiast akcji ratunkowej dom wraz z 
dobytkiem uległ zupełnemu zniszczeniu. 
S tra ty  są dość znaczne. P rzyczyna  po­
żaru niewyjaśniona. (t)

Szczęśliwy sen.
Budapeszt. Z B udapesztu  donoszą do 

„Neue f r e ie  P resse  *: Żona policjanta z w y ­
działu ruchu ulicznego, G abrjela Kovasca, 
postaw iw szy w  tych dniach na w yścigach  
ogółem pięć pengó na 2 w yścigow e konie 
Piaciego i P ascala , w ygrała 13.628 pengó.

Jak  się okazało, K ovascowa była jedyną 
osobą, która postawiła na te dwa konie, na 
które nikt nie stawiał, gdyż nie miaty żad* 
nej szansy, a jednak oba stanęły przypad­
kowo pierw sze u mety. Co jednak jest je­
szcze dziw niejsze, to okoliczność, że Ko­
vascow a w cale nie in teresow ała  się tem i 
końmi. Jeżeli zaś za ry zy k o w ała  postaw ić 
na oba razem  pieć pengó, to  d latego, że 
by ły  oznaczone num eram i: czwartym  i pią' 
tym, a właśnie dwa te numery przyśniły  
się jej nocy poprzedniej. D odajem y, że ca łą  
w ygraną  sum ę w ypłacono uszczęśliw ionej 
kobiecie sam em i drobnem i pieniędzm i, tak , 
że m usiała w yszukać sobie do nich sk rzy n ­
kę i odw ieźć sam ochodem  do domu.

Tragiczna śmierć biskupa 
w  płomieniach.

Londyn. Z Santiago, w republice Chile, 
donoszą, że w  m ieście Valdivia zgorzał pa­
łac  rezydującego tam  biskupa. W czasie 
pożaru zginął w  płomieniach biskup miej­
scow y, ks. Augustyn Klinke. Z m arły  tra ­
gicznie biskup pochodził z  Europy. Urodzo­
ny w K ralovym  H radcu (Sadow ej) w  roku 
1870, na biskupa konsekrow anym  by ł w  ro­
ku 1908.

Grad sieje śmierć.
Londyn. W  okolicach Allahabadu (Indje) 

sza la ła  w czoraj burza, podczas której spadł 
grad . Z iarna gradu dochodziły miejscam i 
w ielkości m ałych jaj kurzych. Przez kule 
gradowe zabitych zostało 13 osób, około 
120 odniosło rany.

I pod względem  deficyłu Ameryka 
zdobyw a rekord.

W aszyngton. W edług urzędow ego ko­
m unikatu, w ydanego p rzez urząd  skarbu, 
deficyt w tegorocznym budżecie Stanów  
Zjednoczonych sięga olbrzymiej sumy 2 i 
pół miljardów dolarów. W poprzednim bud­
żecie deficyt w ynosił 903 miliony dolarów.

Na wieczny sen.

Nocne mroki nie uchroniły ich przed czuinem 
okiem strażników granicznych.



Gorgułow planował morderstwo Hindenburga i Masaryka.
P aryż. P rzes łu ch iw an ie  G orgu łow a 

t rw a ło  w czo ra j  do późnej nocy . Sędzia 
ś ledczy  bada ł m o rd ercę  w  sp raw ie  jego 
zap isków , zna lezionych p rz y  nim. W  
n o ta tk ach  tych, jak wiadom o, Gorgułow  
napisał w łasnoręcznie, iż jest spraw cą  
porwania dziecka Lindbergha oraz, ż© 
zam ierzał zam ordow ać znanego śpie­
w aka Szaljapina, jak rów nież Hinden­
burga, M asaryka i posła sow ieck iego  w  
P aryżu  D ow galew skiego .

P o rw a n ie  dziecka L indbergha i plan 
z am o rd o w an ia  Szaljapina G orgu łow  u- 
zn a ł  za sw oją  fantazję. N atom iast pow a­
żnie (? )  dąży ł  do w y k o n an ia  trzech  po­
zo s ta ły ch  zam achów .

Hindenburga nie zam ordował z tego

w zględu, iż nie otrzym ał od rządu nie­
m ieckiego w izy  w jazdow ej (? )  P lan  za ­
m o rd o w an ia  p re zy d en ta  M asaryka byt 
już w y p ra c o w a n y  w  szczegółach . P o ­
s ta ra ł  on  się n a w e t  o  audjencję u p re ­
zy d en ta  Czechosłow acji  i by ł  przez nie­
go p rzy ję ty .  P oniew aż M asaryk okazał 
się  człow iekiem  n iezw ykle miłym I od­
nosił się  do niego bardzo przyjaźnie, 
G orgułow, rozbrojony serdecznością, w  
ostatniej chw ili porzucił plan morder­
stw a.

Na D ow ga lew sk iego  czyhał  od dłuż­
szego  czasu, jednakże nie znał go i z 
tego powodu, obaw ia jąc  się, że z a s trze ­
li kogoś innego, zam achu  jednak  zanie­
chał.

T ajem nica zgon u  spow iednika żon y  
m ordercy .

P r a s a  p a ry s k a  o g ła sza  w iadom ość, 
źe w  ubiegły  p ią tek  żona  G orgułow a  
spow iadała się w  jednym z  kościołów  
w  Monaco, u pew nego kanonika, który  
następnego dnia po zamachu na prezy­
denta Doumera, zm arł nagle na atak 
serca.

P r a s a  francuska, łącząc  te d w a  fak ty  
zapytuje, czy  żona G o rg u ło w a nie po­
czyniła  kanonikow i jakichś rew elacy j,  
k tó re  w y w a r ły  tak piorunujące w raże­
nie na spowiednika, że  zmarł on nagle 
po zamachu na prezydenta republiki 
francuskiej.
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Zwycięstwo socjalistów we Francji zaciemniło
horyzont polityczny.

P a ry ż .  W e  Francji sy tuac ja  polity­
czna  pozostaje nadal pod znakiem  zap y ­
tania. Jednakże  w  kołach poli tycznych 
dobrze  poinform ow anych p rzew aża  o- 
pinja, że zw y c ię s tw o  lewicy, uzyskane  
w sk u tek  zblokow ania  g łosów  socjaliT 
s ty czn y c h  i radyka lnych , w inno  dopro ­
w adzić  do u tw o rzen ia  rządu  k a r te lo w e­
go  z udziałem  lub poparciem  socjali­
s tów . Takie  d w a  gab ine ty  b y ły  już, choć 
k ró tko  u w ładzy . B y ły  to rz ąd y  Chau- 
tem psa  i S teega.

W ed łu g  Bainville‘a, w y b o ry  francu­
skie zagran ica  zrozum iała  jako impera- 

' t y w  k a teg o ry czn y  dla negoc ja to rów  d y ­
p lom atycznych . Zlikwidować wojnę, 
przestać o niej m ów ić i pracow ać, żeby 
w ięcej nie w róciła.

Dla Bluma —  jak głosi w „Populai- 
r e “ — w y b o ry  francuskie mają niemniej 
w y ra ź n y  sens :  P re c z  z rządem  kon­
centracji  republikańskiej. G łosow aliś­
m y  p rzec iw ko  L ebrunow i, jako sy m b o ­
lowi jedności narodowej,  potępionej 
przez, g łosow anie  pow szechne. Nie pój­
dziem y na żadne pakty z Lavalem, Flan- 
dinem, ani z nikim z dawnej w iększości.

T yle  dla orientacji w ew n ę trzn e j  w  
polityce francuskiej. Co do sytuacji 
m iędzynarodow ej,  to sp ra w a  p rzed s ta ­
w ia  się daleko gorzej. B ernus w „ J o u r ­
nal des D e b a ts“ silnie akcentuje ultyma- 
ty w n y ,  w ręcz  g roźny  ton ostatnich 
p rzem ów ień  Briininga, dom agającego  
się na tychm ias tow ej likwidacji klauzul 
m ili tarnych  t rak ta tu  w ersalsk iego , o raz  
spraiwy d ługów  i odszkodow ań. Brii- 
ning grozi, że  n’e chce dłużej czekać.

T ak  sam o  „T em p s“ podkreśla , że 
w ydarzenia ostatnich tygodni doszczęt

Jak  król Sobietki
przed w y p ra w ą  w ied eń sk ą  uprosił 

sob ie b ło g o s ła w ie ń stw o  M atki N ajśw .

nie zm ieniły atm osferę m iędzynaro­
dową.

W  dodatku  zm iana w iększości p a r ­
lam entarnej w e Francji, p rze rw a ,  w y ­
w o łan a  p rzez  to, źe n o w y  gabinet po­
w stan ie  dopiero w  p ie rw szy ch  dniach 
czerw ca ,  fak tycznie zaw ies iły  o b rady  
dyplom atyczne , podczas, g dy  konferen­
cja lozańska ma się odbyć  16 czerw ca ,  
a konferencja rozbro jen iow a w  G ene­

wie m anew ru je ,  jak b y  czekała  na doj­
ście B luma do w ładzy . Do tego docho­
dzi ciężka sy tuac ja  finansow a, deficyt 
budżetow y, w re szc ie  w yb itna  za leż­
ność w a lu ty  od n o w o w y tw o rzo n e j  kon­
iunk tury  politycznej.

D latego w  konkluzji „Tem ps“ cieszy  
się z wyboru Lebruna I żąda utw orze­
nia gabinetu silnego i czujnego.

Ostatnia kronika.
Robotnicy nie godzą się na now ą um ow ę  

ram ową.
Katowic©. W  dniu w czo ra jszy m  o 

godz. 16,30 odby ła  się w lokalu p raco­
d a w c ó w  konferencja w  sp raw ie  nowej 
um ow y ram owej dla kopalń w ęgla  ka­
m iennego. \V konferencji wzięli udział 
p rzeds taw ic ie le  w szystk ich  zw iązków  
zaw o d o w y ch ,  oraz  po pięciu delegatów  
z każdej kopalni. P ra c o d a w c y  p rz ed s ta ­
wili pro jek t ogran iczenia do tychczaso ­
w ych  s ta w e k  socjalnych i w yn ag ro d ze -  
na za nadgodziny  do 50 proc., co p rz ed ­
stawicie le  zw iązk ó w  za w o d o w y ch  przy  
jęli z oburzeniem  i zapowiedzieli wnie­
sienie kontrpro jek tu . (1)

D alsze zw olnienia w  kopalniach 
Donnersmarcka.

K atow ice. Do kom isarza  demobiliza- 
cy jnego  w p łyną ł  w dniu w czora jszym  
w niosek z dyrekcji kopalń hr. Donners­
marcka, dom agający się zw olnienia z 
pracy 1 000 robotników, w czem  z ko ­
palń: „Niemcy,, Św ię toch łow ice  u leg ło ­
by  zwolnieniu 250 robotników , „Ś ląsk “ 
C h ro p aczó w  250 robotników , z kopalni 
B l ik h e r  w  B oguszow icach  250 o raz  z 
kopalni D o n n e rsm arck a  w  C hw alow i-
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obok Dworca Głównego.

Woda bieżąca ciepła i zimna. 
Telefony w pokojach i telefon 
m/miast. Usługa restauracyjna. 
Winda. Wanny. Bezpłatny g a­

raż przy hotelu.
Ceny niskie od zł 5.—

cach  rów nież  250 robotników . P o za tem  
zw oln ionych zostanie rów nież  50 u rzę­
dników. 0)

Redukcje na kopalni „Matylda".
K atow ice. Ja k  w iadom o sw ego  czasu  

d y rek c ja  kopalni „M aty lda"  z Lipin wnio 
sła do kom isarza  dem obilizacyjnego 
w niosek  o zezw olenie na z redukow anie  
400 robotn ików . W  dniu w czo ra jszy m  
po rozpatrzen iu  całej s p ra w y  komisarz 
zgodził się na zredukow anie 250 robot­
ników. • 0)

P rzeszło  pół miliona złotych  na regula­
cję i naprawę dróg.

Katowic©. N a w czora jszem  posie­
dzeniu Ś ląska R ada  W o jew ó d zk a  p rz y ­
znała  Śląskiej Izbie R zem ieślniczej w  
Katowicach subw encje na rok 1932-33 
w  w ysok ości 21 000 zł., a następnie do­
konała rozdziału  subw encyj na cele dro­
g o w e pom iędzy zw iązki komunalne w  
ogólnej w ysok ości 100 000 zł. P o n ad to  
R ada  W o jew ó d zk a  za tw ie rdz iła  plan 
regulacji rzek  i po toków  w W o jew ó d z ­
twie Ś ląsk iem  i w zw iązku  z tern doko­
nała rozdzia łu  w ydatków  na ce le  re­
gulacyjne w  łącznej kw ocie 581 500 zł.

Za mord odpow ie przed sądem  
doraźnym.

K atowice. Ś ledz tw o  w  sp raw ie  za"
m ordow an ia  policjanta G ajdy  w Nowe) 
W si p ro w ad zan e  jest w  da lszym  ciągaj 
ba rdzo  energicznie . A re sz to w an y  pod 

za rzu tem  dokonania tego m o rd e rs tw a  
St. N owak, stanie niebaw em  przed sa' 
dem doraźnym w  K atowicach. Władz© 
ze b ra ły  sze reg  niezbitych  do w o d ó w  je­
go winy. J a k  s tw ierdzono , N owak jest 
komunistą, o d g ry w a jący m  w  ruchu ko­
m unis tycznym  dość w y b i tn ą  rolę. Pod 
za rzu tem  w spółudziału w  m orders tw ie  
pozostaje  w więzieniu kilkanaście osób 
p rzew ażn ie  kom unistów , co  do których 
jest podejrzenie, że ułatwili oni Nowa­
kow i ucieczkę po zbrodni. W

Bagnetem  w  serce.
K atowice. Dnia 12 bm. o godz. 2,30 

nad ranem  18-letni Antoni Koborc z 
W ielk. G óry  pow. cieszyńskiego  pchnął 
bagne tem  w lew y  bok  kolegę sw eg°  
Rudolfa C hrapkę , w  nas tęps tw ie  czego 
Chrapka po kilku minutach zmarł. P r z y '  
czy n ą  zabó js tw a  by ło  jakieś nieporozu­
mienie. Zabójcę za trzy m an o .  (W

i a l i  wiadomości soortows.
W spania łe zw y c ię s tw o  Jędrzejow skie/

w  B erlinie.
Berlin. W dniu 11 bm. rozpoczął się między­

narodowy turniej 'ennisow y o mistrzostwo Bei­
lina. W konkurencji pań udział bierze mistrzyń  
Polski — Jadwiga Jędrzejowska.

Wczoraj przed południem Polka zw ycięży1'  
z łatwością wroclawlankę, flalphaus w stosuflk 
6:2, 6:1. . M 

Po południu w  drugiej rundzie J ę d rz e jo w s i^  
spotkała się z Niemką, Enger. Polka grała wsP^j 
nlale, zw yciężaiąc przeciwniczkę po plęko 
partjl 6:3, 6:0. ..

W trzeciej rundzie Jędrzejowska spotka » 
z czołow ą tennisistką Ameryki — Jacobs. Me</ 
ten odbędzie się dzisiaj. _ ,,

W turnieju udział bierze również wtce111 
strzyni Francji Adamoff, która w  pierwszej ru 
dzie pokonała Sander 6:0, 6:2.

Król Jan  Sobieski, w y ru sza jąc  na 
czele  w o jska  polskiego p rzeciw ko  n a­
w a le  tureckiej, zag raża jące j W iedniowi, 
nap rzó d  na Jasne j Górze uprosił sobie 
b łogos ław ieńs tw o  Królowej Korony P o l­
skiej. OO. Paulini ofiarowali k rólow i- 
b o h a te ro w i miecz z d rogocenną  ręko je ­
ścią  i z łocistą  pochw ę, turkusam i k ry tą .  
Król odkręcił  bogatą  rękojeść, oddał ją 
zakonnikom , a  b iorąc tylko klingę szabli, 
pow iedzia ł, że na wojnie jedynie żelazo 
po trzebne. P o c h w a  i rękojeść pozosta ły  
w  skarbcu  Jasnogórsk im . Następnie 
król w y b ra ł  się w  da lszą  drogę przez 
Będzin, Bytom  i P iekary. Tu wielki król 
po raz w tóry dał dow ód sw ej w  elide] 
pobożności i czci ku Najśw. Marji Panny, 
odbyw ając pieszą pielgrzym kę do cudo­
wnej Matki Bożej w  Piekarach.

D nia 20 s ierpnia 1683 r. w  ziemi rac i­
borsko  - opolskiej, p rze jazd  kró la o g ła ­
sz a ły  d zw o n y  kościelne. Echa dzw onów  
pierw szej parafji b y ły  znakiem  dla d ru ­
giej, drugiej dla trzeciej i t. d. W  ten to 
sposób  sze rzono  wieść , że wielki ry ce rz ,

wielki król polski Jan  iii. Sobieski, p rz e ­
stąpił granice górnośląskiej ziemi, że je- 
dzie ten n ieustraszony  wielki bojownik 
przez  G liw ice, Racibórz, O pawę pod 
W iedeń, poskrom ić T urka ,  tego najsroż- 
szego, tysiąco-le tn iego  w ro g a  ch rześc i­
jaństw a, k tó ry  pod w o d zą  K ara-M usta-  
fy z 300-tysięczną armją , s tanął pod 
W iedniem  i czyha, ab y  z w ieży  św iątyń; 
ś\v. S zczepana  mógł s trąc ić  k rzy ż  Z ba­
wiciela, za tknąć  na nim półksiężyc, a 
następnie rządzić  już ca ły m  światem .

Ludek  w  tym że dniu w polu nie p ra ­
cow ał.  Biegł z bliskich, a p rzy jeżdża ł  z 
dalekich okolic do gościńca, by  ujrzeć, 
choć z daleka w przejeździe, k ró la  pol­
skiego.

—  On jedzie do P ie k a r  —  szepta ł  lu­
dek  p rz y d ro żn y  — Boże, pobłogo.sław 
mu... 1 ty  N a jśw ię tsza  Panienko!...

Król p rz y je ch aw szy  z d w o rem  sw o ­
im do Bytom ia, za trzy m a ł  się na rynku. 
Mieszczanie, kapłani św ieccy , kilku OO. 
M inory tów  bytom skich, a  p rzew ażn ie  
w  wielkiej liczbie zeb ran y  lud z bliska i 
z daleka, w sz y sc y  g a rn ąc  się do niego, 
witali go 1 błogosławili mu na drogę. J e ­
dni ca łow ali ko lana :  niech ci M atk a  B o­
sk a  pobłogosławi. Inni ca łow ali  kraj 
s z a ty  jego: —  niech ci dopom oże Naj­
św ię tsza  P an ienka .  Byli i tacy ,  co pro­

sili: M iłościwy panie I królu, zabierz
nas z sobą...

—  A któż —  dzieci moje —  będzie 
pilnował bierni w asze j g d y b y m  w a s  z 
se b ą  z a b ra ł?  —  król odpowiada.

Nikt ustami k ró la  dłoni nie dotknął. 
M aluczcy w czynach  — za niegodnych 
się u ra ż a l i .  Ofiarowali królowi na d ro ­
gę w szystk ie  nagrom adzone pod sercem  
sk a rb y  d u ch o w e: miłość, wdzięczność, 
dobroć, czułość, a p rzedew szys tk iem  
b łogos ław ieństw o  Matki Boskiej.

Król, do głębi w zru szo n y  tą  w ielką 
miłością górnośląskiego ludu. p y ta :

—  Daleko to z B ytom ia do P ie k a r?
—  Niedaleko... za m iastem , Miłnści- 

v y  królu! —  s ły ch ać  dzw o n y  p iekar-  
sk e!...

—  A w ięc  —  rzecze król —  odbę­
dziem y p ie lgrzym kę Jo  Matki Boskiej 
P iekarsk iej.  J a  z wami, w y  ze mną. 
W spólnie  b łagać będziem y Królowę nie­
b a  o  b ło g o s ław ień s tw o  na drogę, dla 
mnie i dla mojego wojska.

I król w ysuną! się naprzód. Za nim 
postępow ali :  o toczona  dw o rem  dostojna 
m ałżonka  k ró low a, M arysieńka ,  z dzia- 
teczkam i i w ielu in. w odzów  i dostojni­
ków  kró lew skich . Za temiż dostojnika- 
rnl p os tępow ał lud: s ta rz y  i młodzi, ś le­
pi. chromi i kulawi. Za ludem  gierm ko-

z tld
do MalKI 

#

wie, t rzy m a ją cy  za uzdy  konie sW©J ^  
9voich panów , a w końcu dw ie  ch o ra^  
wie gw ardji  k ró la  Jegom ości zam y*3 ■ 
tę w iekopom ną pie lgrzym kę 
Boskiej P iekarsk ie j .

B y ła  to p ie lgrzym ka, jakiej św'i3t 
widział i widzieć nie będzie, gdyż Pr ^  
w odniczy ł jej nie kapłan , lecz m o t i a r ^  
wiekopom ny, wielki król polski 0, 
Sobieski, z b a w ca  chrześc ijaństw a , 3 ^  
g rom ca T urków , p rzed  k tórym i wszy 
ów cześni w ład c y  św ia ta  drżeli. jp

K ronikarz pisze, że idąc od By* 
do Piekar (około 5 kilometrów  d r0 ? ,l0d- 
lewej stronie, czyli po  stronie  zac 
niej, b y ły  pola i s taw y ,  po p ra vV „ju 
las b rzozow y . Król szedł w 
ducha z o d k ry tą  g łow ą, trzymają© ófei 
ku w ielką  czapkę  sobolow ą, w j #  
tkw ił b ry lan t,  wielkości kurzeg 
Szedł sk ra jem  gościńca, unikają© L y d 1' 
po łudn iow ych  prom ieni s*one£ rz0^T 
k tó re  się p rzez  k o n ary  drzew' u:} 0 '  
w y ch  na g ło w y  p ie lg rzym ów  p rz 

{Cłąz dalszy nastąpi-)



Kronika bieżącą
Piątek Św . S erw acego, bi

skupa, w y z n aw cy ,  
t  384.

Ś w . Mucjusza, kapł. 
m ęczennika, t  300.

Jutro, sobota, 14 maja: Św . Bonifa­
cego, męczennika.

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o  godz. 4,01, o godz. 19,20. 
K s i ę ż y c a o  godz. 10.30, o godz. 1.15 

P ie rw s z a  k w a d ra  o godz. 15 m. 2,

Z historii Śląskie*.
13 maja. 1229. U m arł  książę Kazi­

mierz I. opolski, sy n  M ieczy s ław a  I., 
rządca ziemi górnośląskiej. —  1433, 
Książę Mikołaj na Karniowie, pobił B o­
lesław a, księcia opolskiego, k tó ry  był 
się z łączy ł  z husytam i. — 1451. P o ż a r  
zniszczył ca łe  m iasto Leśnicę, również 
kościół św . T ró jcy  o raz  17 dom ków  na 
P rzedm ieśc iu . —  1546. Racibórz miasto 
tyygorza ło  w  w iększej części; ocala ły  
Zaledwie t rzy  uliczki. —  1847. Ksiądz 
kanonik dr. Heide położył p ie rw szą  ce ­
głę pod wieżę kościoła w  P szow ie. — 
1930. Umarł Najprzewielebniejszy ks. 

,biskup doktor Arkadiusz Lisiecki. Uro­
dził się  12. 1. 1880 r.

W  roku: 1735. W  mieście Gliwicach  
spaliło się 6 dom ów, 3 stodoły , 8 domów 
Pożar mocno uszkodził.  —  1735. P o ­
g ó d ź  zn iszczy ła  ca łe  żniwo C ys te rsom  
^  Imielnicy. —  1736. W  tym  roku lał 
deszcz przez 73 dni bez przestanku . Po- 
tyodzie, p rzebran ie  i w y lew  O d ry  i jej 
dop ływ ów  b y ły  pow odem  nieurodzaju i 
d rożyzny, do tego p rzy łączy ł  się tyfus 
g łodow y. —  1736. Od grudnia t. r. aż 
do 1738 r. w  Radzionkow ie nie by ło  
Proboszcza. P ara f ją  zaw iad o w a ł  ks. 
£rob. T om asz  Kluczewicz ze St. Rept.

1737. Gmina G rzybow ice o trzy m a ła  
Pieczęć z napisem : G rzybow itz  Beu- 
Jhen (? )  Herb, w  środku k ro w a  w bia- 
*em polu. —  1738. P rzeniesiono  siedzibę 
Proboszcza z Pniow a do P aczyn y; i od ­
tąd kościół pniowski stał się filijnym. — 
1738 — 1740. W Imielnicy pow iększono 
kościół k la sz to rn y  św . Jakóba  i p rz y b u ­
dow ano wieżę.

W  trzynasta rocznice sakry biskupie] 
Ojca św .

W  dniu 27 październ ika br., jako w 
^igilję  trzynas te j  rocznicy  sak ry  bisku­
piej Ofca św. P iusa  XI, o trzym ane j  w 
W arszaw ie  z rąk  JEm . ks. k a rd y n a ła  
Rakowskiego, nastąpi u roczyste  o tw a r ­
t e  nowej p inakoteki w a tykańsk ie j  — 
Obioru dzieł sztuki).

— Prace nad materiałami spisu lud­
a c h  Biuro p o w szech n y ch  spisów  
*jrzystąpilo  już do p ierw szego  etapu o- 
rac o w y w an ia  m ate r ja łó w  drugiego po- 

^ szechnego spisu ludności. W  chwili o- 
l®cnej o d b y w a  się rew iz ja  m ater ja łu  —  
^ ? r a  polega na sp raw d zan iu  dokładno-

rnaterjału spisowe 
anu l iczbowego itd

V

m aterja łu  spisow ego, jego układu, 
s, m liczbow ego itd. S tw ie rdzono , że 

m ater ja łu  sp isow ego jest bez poró-
Pania lepszy, niż w  czasie  p ierw szego  

to1Su w r °k u  1921. n ------------ :ł~ * • 'l go 
5?ty;

lCieszyńskiego.
Pożegnanie proboszcza.

K ończyce Małe. W  niedzielę, dnia 
24. kw ie tn ia  br. żegnał się z nami ks. 
p roboszcz  A ugustyn  M achalica, odcho­
dząc na p robostw o  do Jas trz ęb ia  G ó rn e ­
go na Ś ląsku  G órnym . Jego  pożegnal­
ne p rzem ów ienie  w z ru szy ło  do głębi 
se rca  w szy s tk ich  obecnych  i w y w o ła ło  
głęboki żal i smutek, czego dow odem  
b y ł  n ieustanny  g łośny  płacz. Ks. prob 
M achalica baw ił  pom iędzy nami przez  
9 lat. Około parafji tutejszej poniósł om 
wielkie zas łu g i/  W y k o ń c zy ł  bow iem  
plan sw ego  poprzednika, obecnego ks 
dziekana Gałuszki w  Strumieniu, p rze ­
budow ując  nasz kościółek, m iano­
wicie rozszerzono  w  kościele chór, od- 
mowiono o rg any , dobudow ano niżę do 
o ł ta rza  Matki Boskiej Lourdskiej, zaku­
pił now ych  6 chorągw i, na k tó re  po­
trzebne fundusze od is tn ie jących tu to 
w a rz y s tw  i ko le jarzy  zebrał, zakupił no­
w e p a ram en ta  kościelne, pos tara ł  się o 
pozyskanie  o f ia ro d aw có w  dla zakupie­
nia s ta tu y  św . Józefa, św . B a rb a ry ,  św. 
Florjama, a co najw ażnie jsze  odbudow ał 
na now o  g łó w n y  ołtarz , k tó ry  z p o w o ­
du podesz łego  wieku uległ znacznemu 
zniszczeniu. B y ł wielkim przyjacielem  
w szelkich w  gminie to w arzy s tw ,  szcze ­
gólnie T o w a rz y s tw a  młodzieży, które 
go jako sw ojego  cz łonka  homorowego z 
wielkim bólem żegnało. N ależał do 
m ie jscow ej,g rupy  Zw iązku P o w s ta ń c ó w  
Śląsk., k tó rego  b y ł  rów nież  członkiem  
h onorow ym . P ra c o w a ł  w  kółku rolni- 
czem  a w kasie spółdzielczej by ł od sa ­
mego początku kasjerem . Założył spół­
kę budowlaną, k tórej p rzew odn iczy ł  do 
końca. B y ł  rów nież  przyjacielem  s t r a ­
ży pożarnej, k tórej w u ro czy s ty ch  c h w i­
lach niejedno piękne kazanie wygłosił .  
Nie zapominał też  o bezrobo tnych , w y ­
dalonych  z p racy ,  gdyż niejednemu po­
s ta ra ł  się przez osobiste w p ły w y  o po­
w ró t  na ich za jm ow ane s tanow iska. To 
też w dniu jego pożegnania by ł kośció­
łek po brzegi zapełniony. P rz e d  połu­
dniem, w dniu jego odejścia, p rzy b y ły  
do niego liczne delegacje a po południu 
po udzielonem b łogosław ieństw ie  i po­
wiedzeniu po raz o s ta tn i:  „Z Bogiem", 
odprow adziła  go procesja  p rzy  dźw ię­
kach muzyki na m ost drogi pow iatow ej, 
gdzie pożegnał gc jeszcze p. burm is trz  
O chrom ik w imieniu gminy a p. W in ­
cen ty  B rach aczek  w imieniu R ady  j*a 
rafjalnej. W zru szo n y  do łez ks. p ro ­
boszcz M achalica odjechał do sw ej  prze 
znaczonej now ej placów ki „Jas trzęb ie" .  
W dzięczni parafjanie życzą  swojem u 
dobrem u duszpas te rzow i na nowej pla­
ców ce jak najlepszego pow odzenia  a 
dziękując za w szystko ,  co dla kościoła i 
parafji i dobrego  uczynił, serdecznie  s ta- 
ropolskiem „B óg zapłać".

Zgromadzenie Związku Śl. Katolików.
W isła. Po sumie w niedzielę, dnia 8 

maja odbyło  się na sal; P ia s ta  zg ro m a­
dzenie koła m iejscow ego Zw. Śl. Katoli­
ków. P o  zagajeniu przez  p rzew odn iczą­
cego  odczy ta ł  p. budow niczy  M acura  
protokół ostatniego zgrom adzenia . Na­
stępnie zab ra ł  głos ks. prof. Nohel i w y ­
głosił re fera t  na tem at:  „Akcja Katolic-!

...subtelnym itrwałym 
. jest zapach, 

...niedoścignionym 
jest działanie

mvdtaHERBA
...m wqgrom , 

liszcyom i wszelkim 
nieczystościom cery 
niema nic lepszego!

-aina organizacją  spisu, z drugiej zaś 
D0la.rna Praca kom isarzy  sp isow ych . Dla 
R ó w n a n i a  zazn aczy ć  najeży, że pod- 
£0as gdy ca łk o w ity  m ater ja ł  p ie rw sze-  
9 sPisu zgrom adzono  dopiero w ciągu 
M i e s i ę c y  po p rzew idzianym  terminie, 
C eJ^ te r ja ły  spisu osta tn iego w 99 pro- 

lach n ap ły n ę ły  w ciągu miesiąca, (w

P rzybycie do Polski przyw ódcy  
( U 11 harcerskiego w e  Francji. Z w iązek  
f lo J^ rs tw a  Polsk iego  o trzy m a ł  zaw ia-  
*l0t lenie. że na wielki m ięd zy n a ro d o w y  
Sję skau tów  w odnych, k tó ry  odbędzie 
* Po lsce  w  sierpniu br., p rzybędzie  
*iąrcątlcji delegacja w liczbie około  100 

na czele  z w iceprezesem  or- 
V. Jjcji sk au tó w  francuskich, hr. M ar- 

l '  ^ arty> cz łonek m iędzynarodo­
wi Wyh- skau tow ego , jest jednym

Mniejszych p rz y w ó d có w  ruchu 
K01Scprsk ieS°. W  roku 1929 baw ił on w 

Qtygjj tako przedstaw ic ie l  gen. B aden-

 ______  ka“ . M ów ca w skaza ł  na początku  na to,
P rzy c zy n i ła  się d o jż e  chociaż się dużo pisze i m ówi o , Ak­

cji Katolickiej", to się jednakow oż częz jednej s tro n y  szczegó łow o opra-

m ożna p rz y  w sp ó łp racy  katolick. ludzi 
świeckich. P o d  koniec podał m ó w ca  ró ­
żne p rak tyczne  w skazów ki,  jak i obecni 
powinni w sp ó łp raco w ać  w  „Akcji Kato­
lickiej". Za obsze rny  i boga ty  w  g łębo­
kie myśli w y g ło szo n y  re fera t  w y n a g ro ­
dzono m ów cę burzą  oklasków. Z z e b ra ­
nych na sali zab ra ł  głos p. in. także p. Kó­
zek, k tó ry  w  krótkich, lecz szczerych  

serdecznych  s łow ach  ks. referen tow i w  
imieniu zgrom adzonych  podziękow ał za 
pouczający  w yk ład ,  jak wogóle za jego 
d o ty ch czaso w ą pracę  pośród  katolików 
W is ły  w kościele i w  s tow arzyszen iach .  

Następnie om ówiła  skarbn iczka  Zw. 
ap tek a rzo w a  Ł opa tkow a stan  kasy, 

zaprasza jąc  do wpłacenie w k ład ek  człon 
ców j do w stępow ania  do Z w iązku  gości. 
P rzew odniczący  w skazał,  że w łaśn ie na 

dzień dzisiejszego zgrom adzenia  p rz y ­
pada u roczystość  imienin JE. Ks. B :sku- 
po. To też z tej okazji w ys łano  telegram  

życzeniam i do Katowic. T rz y k ro t ­
nym okrzyk iem  na cześć  R zeczypospo- 
i:ej i P . P rez y d en ta  jako też odśp iew a­

niem „Boże, coś P o lskę"  zakończono 
zgromadzenie.

Figle gromu.
Zarzecze. W  sobotę podczas  burzy  

koło południa uderzy ł grom  w dom k ry ­
ty słomą. U derzy ł on w krokiew , k łórą 
s trzaskał,  wpadł na s t ry ch  i tu tańcząc 
porozrzucał i pom ierzw ił s łomę jakby 
czego szukał. I rzeczyw iśc ie  znalazł ra -  
fs s tare ,  p rzejechał się po nich, oczyścił  
je g run tow nie  z rd z y  / p rzez  pow^ałę 
wpadł do izby, w  k tórej dzieci się na po­
dłodze baw iły . N a js ta rszy  z nich 5-letni 
chłopak w idząc kulę ognia  położył się 
w y s tra szo n y  na podłodze a za nim dru ­
dzy. W ed ług  opow iadania chłopca kula 
ta biegała dokoła izby, u d erzy ła  w  ścia­
nę, w pad ła  na pow ałę  i znów  się odbiła, 
aż w reszc ie  w pad ła  za  łóżko. W ó w cza s  
chłopczyk  porw ał najm łodszego za rękę, 
o tw ar ł  d rzw i i zaczął k rzyczeć ,  że łóżko 
gore. W ylękn iony  ojciec narobił hałasu, 
na k tó ry  się zbiegli sąsiedzi. W s k o c z y ­
w szy  do izby zauw aży li  pełno dym u i 
zapach siarki, odw ażn ie jszy  — bo w s z y  
scy  mieli s trach, że s t ry ch  już będzie w  
ogniu — w y szed ł  na s trych ,  gdzie tak  
sam o było pełno dymu i silny zapach 
siarki, ale ognia nigdzie nie było  znać. 
P ’orun potańczy ł w izbie, w ybił  3 dziury  
w suficie, odrapał nieco śc iany  i w padł 
do ziemi, nie w y rząd za jąc  nikomu szko­
dy prócz uszkodzenia budynku.

Zebranie Związku Śl. Katolików. 
Leszna Górna. W  niedzielę, 8 maja

kusja, w  k tórej zkolei lud nasz p rzed s ta ­
wił sw e  bolączki i życzen ia  w  stosunku 
do  m iarodajnych  czynników . Zebranie, 
nachechow ane w ielką  pow agą, rzuciło 
kilka ż y w sz y ch  iskier w  jednostajność 
codziennej p ra c y  i pew no  długo zostanie 
w pamięci obecnych. P .  posł. P a la rc z y -  
kowi najszczersze  podziękow anie za  trud 
p rzy b y c ia  do nas  —  sk ładają  tą drogą

U czestnicy.

Znaczne szkody pożarow e.
Nierodz’m. Dnia 9 bm. w y b u c h ł  po­

ża r  w  zabudow aniach  S eidnera  Sam uela  
i zn iszczył dach dom u m ieszkalnego  i w  
kilku pokojach sufity. Ogólna szkoda 
wynosi około 6.000 zł. W  toku docho­
dzeń ustalono, iż p o ża r  p o w s ta ł  n a jp ra ­
wdopodobniej w sk u tek  w adliw ej budo­
w y  komina lub też podłożony został 
przez  jednego z lokatorów , (p)

G w ałtow na burza.
Z Istebnej i okolicy. W  niedzielę, 8 

bm., naw iedził naszą  okolicę n iepożąda­
ny g o ść ;  pod w ieczór z e rw a ła  się g w a ł­
tow na burza, po łączona z o b erw an iem  
chm ury , w y rząd za jąc  w  o g rodach  i n a  
polach p raw dziw e  spustoszenia. T a k  np. 
na Zaolziu, na Polance, Wilczem, L esz ­
czynie i Dupnem  jak rów nież  u  Po loków  
i B ry jów  w  Istebnej j w  Koniakowie, w o ­
da ze rw a ła  ca łą  naw ierzchnię  ziemi uro­
dzajnej, zos taw ia jąc  ty lko  go ły  kam ie­
niec, a takich miejsc jest więcej, szkody  
więc są  ogromne, a tem dotkliwsze, że  
urodzajnej ziemi na  naszych  górskich  
zboczach bardzo  mało. Takie j huraga-i 
nowej bu rzy  nie pam ięta ją  najs tars i gó­
rale. Nie bardzo  daw no  temu, za la ła  po­
w ódź jedno całe osiedle, tak  zw ane  
S 'em cze, a tu znów  u lew a  b u rz y  zm y ła  
całe połacie ziemi. Nie ró żo w o  zapo­
w iada się obecny  rok  dla naszych  gó ra li ;  
może w ładze  pośpieszą  im z  pom ocą. ;

. m .eliśm y miłą niespodziankę. Zaw ita ł  
s tokroć  niejasne napo tyka  o  niej pojęcia, do wdoski naszej cichej i zapomnianej p.

(w )

jak in tenzyw nie jszą  pracę  s to w a rz y s z e ­
niową, co się nie zgadza  z w łaśc iw em  po­
jęciem „Akcji Katolick;ej“ . D latego uwią­
żą za s tosow ne o „Akcji Katolickiej" do 
zgrom adzonych  przem ów ić, a  m ianow i­
cie, na czem  ona polega i czego żąda. 
M ó w ca  w ykazał ,  jak już w  p ie rw szy ch  
w iekach  ch rześc ijańs tw a istota „Akcji 
Katolickiej" się pojaw iała  i dalej, jak ją 
później m ożna zau w aży ć  —  p rz y ta c z a ­
jąc p rz y k ła d y  — i jak nareszc ie  Ojciec 
św. P ius  XI w k racza jąc  ze sw em  h a ­
słem  „Akcja Katolicka" do aposto ls tw a 
św ieckich  ludzi w z y w a  i to w szystk ich  
bez różnicy  stanu, by  udział wzięli w 
hierarch icznem  apostolstw ie Kościoła. 
W dalszym  ciągu refera tu  b y ła  m ow a o 
celu „Akcji Katolickiej", k tó ry  na tern po­
lega, żeby  całe życie publiczne ; kultu­
ralne zostało  przepojone zasadam i ch rze ­
ścijańskiemu Zadanie takie rozw iązać

poseł P a la rc z y k  na zebranie  Zw. Śl. Ka­
tolików, k tó re  odbyło  się w  sali p. S m o ­
lika. P re legen t ,  serdecznie pow itany  
przez  ks. P as tuchę ,  p rzed s taw ił  w  dłuż­
szym  referacie  oblicze gospodarcze  i po­
lityczne naszego państw a , a p rzed ew szy -  
s ikiem położenie naszego up rzem ysło ­
w ionego w o jew ó d z tw a  w  dobie obecnej. 
W sk aza ł  na w ysiłk i  rządu, zmierzające 
do u trzym an ia  rów now ag i budżetow ej 
w czasach  dzisiejszego ciężkiego k ry z y ­
su. Nakoniec w spom niał na zasługi d łu ­
goletniego Zw. Śl. Kat., k tó ry  tak wiele 
dobrego  zdziałał na terenie Ś ląska i k tó ­
ry  rów nież dziś w  p racy  nie ustaje. Ja­
sne 1 proste drogi w y ty czy ł tej, umiło­
wane] przez siebie organizacj', ś. p. ks. 
Londzin —  nam iść temi ścieżkam i nale­
ży , popierając stanow isko zw iązku, roz­
szerzając jego organ „G wiazdkę Śl.”*. P o  
referacie w yw iązała  się o żyw iona  dys-

SMoPERFI*
sam pierze

Odpust doroczny.
Istebna. Odpust nasz d o roczny  ob ­

chodziliśmy w  tym  roku  w y ją tk o w o  u ro ­
czyście, tylu ludzi, ile się zeb ra ło  w  św ię- 
i o  W niebow stąp ien ia  Pańskiego , nie w i­
działa jeszcze Is tebna ;  z sam ego Jab ło n ­
ko w a  j okolicy p rz y b y ła  procesja, liczą­
ca ponad 3000 osób. Podniosłe  kazanie 
w ypow iedzia ł  ks. prob. Hanzlik z J a ­
błonkow a, zaś u ro czy s tą  M szę św . o d ­
praw ił ks. ra d ca  Lom osik  ze S koczow a 
w asyśc ie  cz te rech  księży. Jak o  goście 
przybyli do nas p. poseł Halfar i p. s taro ­
s ta  K utzner z C ieszyna.

U tw orzenie zw iązku rezerw istów .
Bielsko. Z in ic ja tyw y  pow ia tow ego  

kom itetu  W . F. i P .  W . w  Bielsku pow o­
łany  zostanie do życ ia  w  wielu miejsco­
w ościach  pow iatu  bielskiego zw iązek  r e ­
ze rw is tów . P o w ia to w e  zebranie  kon­
sty tuu jące  odbędzie się w  przeciągu  m a­
ja b. r. (t)

Popraw a na rynku gospodarczym .
Bielsko. Na ry n k u  p ieniężnym  Ślą­

ska C ieszyńskiego  za u w aż y ć  się dało  
znaczne odprężenie, k tó re  p rze jaw ia  się 
zmniejszonem zapo trzebow an iem  k re ­
dy tu  o raz  w e w zrośc ie  w k ła d ó w  z w ła ­
szcza  w  k asach  kom unalnych, (t)
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TEPI ROBACTWO

Województwo śląskie.
* Kopalnia Bliicher 

pracę 1700 robotnikom,
wypowiedziała
Dyrekcja ko­

palni Bliicher w Boguszowicach pod Ry­
bnikiem wypowiedziała pracę całej za-

Jąko powód

Listy naszych Czytelników.
Dzieci przystąpiły do I. Komunii św.

Orzegów w Świętochłowickiem. W 
święto Wniebowstąpienia przystąpiło 
152 dzieci polskich po raz pierwszy do 
Stołu Pańskiego. Ze szkoły wyruszyła 
procesja do kościoła, gdzie ks. prałat Si- 
gula w podniosłych słowach przemówił 
do dzieci, rodziców i  parafjan. Dzięko­
wał też wszystkim rodzicom i  dobro­
dziejom, którzy przyszli z pomocą bie­
dniejszym. Podczas nabożeństwa śpie-łodze liczącej 1700 ludzi.

Parafjanie znowu dziękują wiel. ducho-mała przyrzeczonego przydziału zamó 
wienia na 30.000 ton węgla. Pozatem 
dyrekcja kopalni w dalszym ciągu prze­
suwa robotników z wyższych grup do 
niższych, co wywołuje ogromne rozgo­
ryczenie. 0)

* Nowi czeladnicy. Przed fachową 
komisją egzaminacyjną śląskiej izby 
rzemieślniczej złożyli w ostatnim cza­
sie w obrębie izby egzamin kwalifika­
cyjny na czeladników następujący kan­
dydaci:

Krawieczyzna damska:
H. Paulina, J. Smakówna, G. Szuber- 

towa wszystkie z Katowic. A. Dylówna 
Siemianowice, M. Madejówna i G. Bła- 
szczykówna z Nowej Wsi, K. Ligus i H. 
Ślosarczykówna i M. Słowik z Rybnika, 
A. Sojkówna z Ligoty.

Tapicerzy i tokarze: R. Kula z Gi- 
szowca, K. Gwoźdź z Murcek, N. Skalać 
z Katowic oraz J. Włodarczyk z Giszo- 
wca.

Kaflarze: J. Błaszczyk i A. Paprotny 
z Knurowa, H. Rozmus, M. Maluszczyk 
i G. Gerstenferd — wszyscy z Katowic.

W zegarmistrzostwle 1 optyce: Z. 
Kapek, H. Lorenz z Łagiewnik, A. Jagła 
z Siemianowic, J. Stefan z Siemianowic 
i Emanuel Buczek z Wełnowca, K. 
Volkmann, K. Machuła i K. Rzeźniczek 
— wszyscy z Katowic. (1)

* Dar na rzecz bezrobotnych. Zarząd 
powszechnego Zakł. ubezpieczeń wza­
jemnych na wniosek inspektoratu wo­
jewódzkiego tej instytucji w Katowi 
cach przekazał w ostatnich dniach 
na konto wojewódzkiego komitetu do 
spraw bezrobocia w Katowicach kwotę 
2.500 zł. na rzecz bezrobotnych na Ślą­
sku. Za dar ten komitet wojewódzki 
składa ofiarodawcom serdeczne podzię­
kowanie. (w)

* Dzieci bezrobotnych do kolonij let 
nich. W dniu 11 bm. wysłana została 
partja dziewcząt, uczenie szkół powsz 
z Lipin, w liczbie 60, na trzytygodniowy 
pobyt w kolonji Buczę pod Skoczowem 
Są to wyłącznie dzieci bezrobotnych, 
które przebywać będą w kolonji pod o 
pieką sił nauczycielskich. (w)

*  Stoisko prasy śląskie] na Targach 
katowickich. Na tegorocznych trzecich 
Targach katowickich urządzone będzie 
specjalne stoisko prasy śląskiej i Zagłę­
bia Dąbrowskiego. Miejsce pod stoisko 
zostało oddane bezinteresownie przez 
Śląskie Towarzystwo Wystaw i Propa­
gandy Gospodarczej a organizacją sto­
iska zajmuje się oddział Polskiej Agen­
cji Telegraficznej w Katowicach, gdzie 
należy zgłaszać udział w stoisku. O- 
twaręie Targów nastąpi dnia 14. bm. o 
godz. 16. Otwarcia Targów dokona wi­
cewojewoda dr. Saloni.

wieństwu i wszystkim, którzy w jaki­
kolwiek sposób przyczynili się do u 
świetnienia tego tak doniosłego dnia. W 
niedzielę przystąpiło do I. Komunji św. 
23 dzieci niemieckich. (w)

Do Stołu Pańskiego.
Łaziska Górne w Pszczyńskiem. W 

dniu Wniebowstąpienia Pańskiego przy­
stąpiło w parafji 206 dzieci do I. Komu­
nji św. Za to, że tak wzniosła uroczy­
stość udała się świetnie, należy w pier­
wszym rzędzie podziękować ks. probo­
szczowi Tomali, nauczycielstwu i komi­
tetowi, który materjalnie dopomógł 
dzieciom. Parafjanie na tej drodze ser­
decznie dziękują ks. proboszczowi za 
trudy, poniesione około przygotowania 
dzieci i urządzenia uroczystości. Należy 
podziwiać, w jak krótkim czasie nowy 
ks. probos.zcz potrafił zdobyć sobie ser­
ca wszystkich parafjan. (w)

Z katowickiego
Zą duszę ś. p. prezydenta Francji.
Katowice. Staraniem Tow. Alliance 

Francaise odbyło się wczoraj uroczy­
ste nabożeństwo za duszę śp. prezyde t- 
ta Francji Pawła Doumera. W nabożeń­
stwie wzięli udział przedstawiciele 
■ętfadz i urzędów z p. wojewodą drem 
Grażyńskim na czele, wojskowości, 
konsulem francuskim oraz konsulów 
państw obcych, samorządów, członko­
wie kolonji francuskiej na Śląsku i Za­
głębiu Dąbrowskiem, Sejmu Śjąsk.. prze 
mysłu obu Zagłębi, stowarzyszeń itd. 
oraz b. liczne rzeszę publiczności. Nabo­
żeństwo odprawił ks. dr. Szramek w a- 
syście duchowieństwa. (t)

Zabrał mu 257 zł.
Katowice. W czasie wsiadania do 

pociągu, odchodzącego w kierunku O- 
iwiecimia nieznany sprawca skradł E-

manuelowi Pietrzyńskiemu 257 gotówki 
oraz legitymację Volksbundu. (1)

Najechanie tramwajem. 
Katowice-Załęże. W  pobliżu przy­

stanku tramwajowego obok kop. Kleo­
fas najechana została przez tramwaj 
Adelajdą Marek z W. Hajduk (ul. Kra­
kowska 32), która doznąłą lżejszych o- 
kaleczeń głowy i rąk. _ (p)

Nieszczęśliwy wypadek. 
Siemianowice w Katowickiem. W 

czasie zbierania węgla na hałdzie obok 
kop. Richter przygnieciony został wóz­
kiem kolejki kopalnianej 28-letni Ger­
hard Wanot z Siemianowic, skutkiem 
czego doznał poważniejszych obrażeń 
ciała. (p)

Kradzież mieszkaniowa.
Paruszowi©c w Katowickiem. Nie­

znani sprawcy weszli do mieszkania 
mistrza piekarskiego Chwili Konrada 
skradli czeladnikowi piekarskiemu u- 
branie męskie, spodnie, płaszcz letni, 
srebrny zegarek męski wraz z dewizką 
złotą, oraz 40 złotych gotówki — ogól­
nej wartości około 700 zł. (p)

Bójka między braćmi z wynikiem 
śmiertelnym.

Nowa Wieś w Katowickiem. W  dniu 
11 bm. o godzinie 15 w mieszkaniu 
Bandlikowej doszło do bójki między 
czterma jej synami na tle niesnasek ro­
dzinnych. W czasie bójki 40-letni Win­
centy został tak silnie pobity, że stracił 
przytomność. W stanie beznadziejnym 
odstawiono go do szpitala hutniczego, 
gdzie lekarz stwierdził ciężkie, pobicie i 
pęknięcie czaszki. Po dokonaniu opera­
cji, Wincenty B. zmarł z powodu silne­
go wstrząsu mózgu. Trzech braci, za­
mieszkałych przy matce, aresztowa­
no. (w)

Festyn leśny.
Bielszowice w Katowickiem. Koło 

Przyjaciół Harcerstwa w Bielszowicach 
urządza w drugie święto Zielonych 
świąt, to jest 16 maja br., w lesie biel­
szo wickim „wielki festyn“ , podczas któ­
rego będzie koncertowała orkiestra ko­
palni Bielszowice pod batutą p. kapel­
mistrza Bromnego. Wszystkie miejsco­
we drużyny harcerskie założą w lesie 
obozy, w których odbędą się różne po­
kazy. Pozatem złożą sie na tę imprezę 
różne atrakcje, jak: jazda na karuze­
lach, strzelanie do tarcz i wiele innych 
zabąw i niespodzianek. W lesie będą u- 
stawione bufety i stragany z trunkami, 
pieczywem, kiejbasą, cukierkami i t. p. 
Początek festynu o godz. 15. Wieczorem 
o godzinie 20 powrót z lasu z orkiestrą 
na czele. Wstęp do lasu bezpłatny. Na 
ten festyn zapraszamy wszystkich oby­
wateli Bielszowic i okolicy i pozamiej- 
scowe drużyny harcerskie. Jest to oka­
zja zobaczyć interesujące pokazy na 
wysokim poziomie stojących drużyn 
harcerskich i okazja do godziwej roz­
rywki. W razie niepogody ,.festvn“ od­
będzie się w niedzielę, dnia 22. maja 
b. r. (w)

Z Kró’. Huty
Przyłapany na gorącym uczynku 

kradzieży.
Król. Huta. Przyłapany tu został na 

kradzieży starego żelaza z huty Królew­
skiej niejaki Bernard Nocoń, którego 
stróż huty oddał w ręce policji. (1)

Kradzież lewara.
Król. Huta. Z huty Królewskiej nie- 

wyśledzeni dotąd sprawcy skradli le­
war wartości 800 zł., który policja zna­
lazła u kowala Franciszka K. Lewar zo­
stał odebrany i zwrócony hucie. (1)

Rewizja domowa.
Król. Huta. W czasie rewizji domo­

wej, przeprowadzonej przez funkcjona- 
rjuszów sjraży granicznej w mieszka­
niu Rudków przy ul. Styczyńskiego 63, 
znaleziono płaszcz damski, suknię je­
dwabną, halkę i skórzaną torebkę, po­
chodzenia niemieckiego. Towar zajęto 
a na Rudków sporządzono doniesienie 
do sądu. 0)

Niesumienny pracownik.
Król. Huta. Niejaki Józef Gertler 

Katowic (ul. Młyńska 35) zatrudniony w 
firmie „Moj i Jerczyński" w charakte­
rze inkasenta — bez upoważnienia 
swych przełożonych ściągał od klijen 
teli większe sumy pieniężne, które so­
bie bezprawnie przywłaszczył. Ponadto 
sprzeniewierzył on kilka worków towa­
rów galanteryjnych oraz wyłudził oc 
danej firmy na, podstawie fikcyjnych za­
mówień, nieustaloną dotąd kwotę pie­
niężną. (U

Znalezienie pocisku.
Król. Huta. W podwórzu przy ul. 

3 Maja 111 znaleziony został granat rę 
czny, który przywieziony tu został ze 
starem żelazem przez niejakiego Rysz 
kę~ Powiadomiona o tem polięja, wy­
słała na miejsce patrol, który stwierdził, 
że jest to granat artyleryjski kalibru 7,5 
zupełnie zardzewiały. (1)

Obrali sobie czeladników 
piekarskich.

Król. Huta. Do czeladników piekar­
skich Tadeusza Kapańskiego i Wincen­
tego Pustelnika włamało się ubiegłej no­
cy kilku sprawców, którzy skradli im 
większą ilość ubrań i biżuterii wartości 
800 zł. (1)

po-Niezawsze przyjaźń kawiarniana 
płaca.

Król. Huta. M. Nochlik z Nowej Wsi 
przybył z Katowic do Król. Huty wraz 
z aparatem do odkurzania za 650 zł. —
Wstąpił do kawiarni Klupscha przy ryn­
ku. Tu przysiadł się do niego niejaki 
Gadoch, który dopytywał się o różne 
szczegóły, związane z aparatem. Gdy 
Nochlik wyszedł na chwilę, Gadoch za­
brał aparat i wyszedł. Wielkie musiało 
być zdziwienie właściciela, gdy owego 
aparatu, ani przygodnego znajomego nie 
znalazł. Policja śledzi za oszustem, (w)

Z Świeochłowickiego
Sprzedawała maggL

Świętochłowice. Przytrzymana tu 
została niejaka Erna Kryszczyk, która 
sprzedawała na targu maggi w kost­
kach. (1)

Pielgrzymka na Jasną Górę.
Wielkie Piekary w Świętochlowick. 

Pielgrzymka na Jasną Górę wyrusza 
dnia 20 maja o godz. 10 z kościoła pa­
rafialnego (pieszo) z orkiestrą. Uprasza 
się wszystkich, którzy chcą brać udział 
w procesji, by się zgłosili do 16 maja u 
przewodnika p. Jana Ciska, ul. Marjae 
ka 72 w Wielkich Piekarach. Pokrycie 
kosztów na nabożeństwo i orkiestrę wy ji
nosi 1 zł. Pielgrzymka pójdzie przez Ży-»

Mydło Resera
wyrabia się z najlepszych surow­
ców, przez co zbytecznem staje 

się perfumowanie mydła.

glin na Woźniki. Dalsze informacje bę­
dą jeszcze ogłoszone.

Spadł z motocyklu.
Piekary Wielkie w Świętochłowick. 

Wskutek śliskiej jezdni spadł z motocy­
klu niejaki Janusz Filip, który doznał 
lekkiego okaleczenia głowy.

Okradł go w czasie snu.
Brzeziny w świętochłowickiem. O- 

negdaj przybył w odwiedziny Pawła 
Wieczorka niejaki Augustyn K., a w i­
dząc, że kolega jego chrapie, wyciągnął 
mu z kieszeni portfel, w którym oprócz 
karty cyrkulacyjnej, znajdowało się je­
szcze 20 zł. i ulotnił się.

Z Pszczyńskiego
Zamknięcie szosy.

Pszczyna. Szosa, prowadząca przez 
Podlesie do Kostuchny została zamknię­
ta dla ruchu -korowego z powodu napra­
wy, na czas od 10 maja do 15 czerwca. 
Objazd dla samochodów i wozów łado­
wanych wyznaczono przez Mikołów, 
zaś dla wo^ów próżnych drogą polną 
przez Kostuchnę. (w) ,

Tajemniczy pożar.
Czułów w Pszczyńskiem. Z niewy­

jaśnionej dotychczas przyczyny wy­
buchł pożar w stodole Marji Nowrotnej, 
który zniszczył ją doszczętnie wraz z 
zapasami słomy i siana, wyrządzając 
szkodę na 1500 zł. (p)

Łuna nad wsią.
Hołdunów Stary w Pszczyńskiem. 

W domu mieszkalnym K. Komamdery i 
J. Manzla wybuchł pożar, który znisz­
czył go doszczętnie, wyrządzając szko­
dę na 8000 zł. _ (p)

Z Rybnickiego
Dyżur lekarski podczas Zielonych 

Świąt.
Rybnik. W  obu dniach Zielonych 

świąt, tj. 15 i 16 maja, dyżur lekarski 
będzie miał dr. Fabian. (w)
Społeczeństwo śpieszy z ulgą bezrobot­

nym.
Rybnik. Działalność miejscowego 

komitetu niesienia pomocy bezrobotny# 
w Rybniku, na czele którego stoi emer. 
dyrektor poczty Marcinek z Rybnika, 
przedstawis się w miesiącu kwietniu bf- 
następująco: dobrowolnych datków ze­
brano 1.590,72 zł., w naturze zebrano1 
od rzeźników za 196 zł., od piekarzy za 
140,40 zł., zaś od kupców za 205,40 zł- 
razem 541,80 zł. Porcyj wydano za te11 
czas we wszystkich kuchniach dla bez­
robotnych w Rybniku 53 716. Wydatk1 
na te kuchnie wynosiły 7,460,82 zł. ły  
obuwie, ubranie itp. wydano 5 533,20 
Oprócz tego komitet ten utrzymuje pr2? 
ulicy dr. Grażyńskiego w Rybniku świe'  
tlicę dla bezrobotnych, gdzie młods1 
bezrobotni spędzają czas przy różny#* 
zabawach i wykładach kulturalnych. W

Pożar domu mieszkalnego.
Syrynia w Rybnickiem. W doń111, 

drewnianym Magdaleny Jargonio^'y 
wybuchł oożar, który spalił się doszcz? 
tnie, wraz z całem urządzeniem. Szkód 
wynosi 1600 zł. Dochodzenie wyka# 
ło, że pożar mógł powstać od n ie d o p a  
ka, porzuconego przez powracający » 
z zabawy uczestników.

Z TarnoeórskiegO
Czerwony kur.

Tarn. Góry. Wskutek wadliwej 
dowy komina wybuchł pożar na S j ,  
chu domu mieszkalnego Pawła Ogr° A  
ka i Pawła Kurzeji. Ogień znisz 
doszczętnie dom mieszkalny i we\v5" 
trzne urządzenia. Ogólna s z k o d a  
nosi około 8000 zł. 
•o k > * o * o * o « o * o * <
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iCleska p o żaró w  w Polsce.
^°dpalacz puścił całą w ieś  z dymem .

p  Lnia 30 ub. m. o godz. 20 w e w si 
0'er2chnia Stara, gm iny Błotnica, w y -
jllchł pożar,  sku tk iem  k tó reg o  spłonęło 
0, domów mieszkalnych, 18 stodół, 14 
j ? r> 7 ch lew ów , 5 szop, 2 piwnice, 2 
^ h r z e ,  inw en ta rz  ży w y ,  narzędz ia  rol- 
'Cze oraz  sp rzę ty  dom ow e na ogólną

100.000 z ło tych. Jak  dochodzenia 
plali}y> pożar p o w sta ł  w sku tek  podpa­
d a  s todoły  przez S iekę w  celu uzy sk a -  
:a Premji asekuracyjne j.

. W  nocy  dnia 29 ub .m. w e w si Ludwi- 
dty w gminie Błotnica pow sta ł  pożar, 
skutek k tó rego  spaliły  się 4 zabudo- 

, ania, p rzy czem  spłonęła  część inwen- 
(arza żyw ego . Ogólne s t r a ty  ponad 14 
^s. zł. W  toku dochodzeń ustalono, że 
r^dpalenia dokonał S tefan  Ju rczak ,  za -  
^ ‘eszkały w e wsi Ludw ików , k tó ry  od- 
^ y  zosta ł  do dyspozycji sędziego śled- 
2ego. Podpa len ia  dokonał on z zem sty .

48 zabudowań w  płomieniach.
W e  w s i  G aw orow o pod Łodzią p o w -

?*ał ogień, k tó ry  z w ielką  szybkośc ią  ob- 
^  p raw ie  ca łą  wieś. W  ciągu niespeł- 
^  trzech godzin w  płomieniach stanęły  

 ̂ zagrody i 15 budynków gospodar­
skich. D w oje małoletnich dzieci o raz  18 
®sób s ta rsz y ch  uległo poparzeniom. — 
^ k o d y ,  w y w o łan e  pożarem , oceniają  na 
^'ierć miljona złotych.

Zabawa zapałkam i powodem  pożaru 
75 zabudowań.

W e wsi K onow ały pod Choroszczą
białostockiego w ybuch ł groźny po- 

Sr u  stodole Marji Grundzkiej. P o ż a r  
^ b k o  przerzucił się na sąsiednie zahu­
k a n i a  i w  krótkim  czasie  s traw ił  75 

^b u d o w ań  gospodarczych  z ż y w y m  I 
^ r t w y m  inw entarzem . S tr a ty  w yno- 
^  przeszło  175 tys. zł. Ogień pow stał 

skutek karygodnego  pozostaw ienia bez 
^dzoru  5-letniego syna  Grundzkiej. któ- 
^ baw ił się zapałkami.

Przegląd religijny.
-iazd Katolicki W ielkopolski w  Kępnie.

J. Em. Ks. K ardynał P ry m a s  August
*°nd za tw ierdził  p rzedłożony przez se- 

;retarjat genera lny  Archidiecezjalne] Li­
ii Katolickiej w Poznaniu  p rog ram  XII. 
[i^zdu Katolickiego, k tó ry  będzie o b ra ­
c a ł  w  Kępnie w dn iach  2 i 3 lipca r. b.

nas informują, w Kępnie praca  wre. 
'eiscowe ob y w a te ls tw o ,  św iadom e 

^żnośc i dnia olbrzym iej manifestacji 
polickiej, jaką są  zjazdy katolickie, za- 
r^ o  się rączo  do pracy ,  idąc ręka  w rę- 
ię 2 m iejscow ym  ks. proboszczem. Le- 
^Ce na pograniczu Kępno przyciągnie 
^ za w o d n ie  liczne rzesze  w iernych  ze 
'^ska i b. K ongresówki.

[i.
^Srzym ka polska na K ongres Eucha­

rystyczn y  do Dublina.
)]■ P ro g ram  pielgrzym ki polskiej do Du- 

przew idu je  w y jazd  z W a rs z a w y  
jfżklędinie P oznan ia , w dniu 17 c z e rw c a  
V D<>rtu w Dunkierce, gdzie p ielgrzymi 

ljtdają na w łasn y  s ta tek .  W  Dunkier- 
rQ P rzy łączy  się p ie lg rzym ka  naszych  
b|j ‘'ków  z Francji.  W  d rodze  do Du­
ly tja za trzy m a  się p ie lg rzym ka na 2 dni 
pję |°ndynie celem zw iedzen ia  m iasta  i 
c?g ’̂ y .  Do Dublina s ta tek  przybije  22 
t o ^ c a  ramo. Odjazd  z Dublina po u- 

^ s t o ś c i a c h  k o n g re so w y ch  nastąpi 
D i ^ e r w c a  w ieczorem . 28. c z e rw c a  
o ^ t z y m i  w y ląd u ją  w r taw rze ,  skąd  
tie ' nVm pociągiem udadzą się do Li- 
Są gdzie w tym  czasie p rzew idziane  
\  ‘elkie uroczystośc i ,  zw iązan e  z bu- 

bazyliki ku czci św . T e re sy .  Dal- 
i)róe t>r° g ra m  pielgrzym ki przew iduje  

2 zw iedzen ia  P a r y ż a  także Lour- 
0^ jy°bec czego  kosz ty  dotąd podane 

^ t>o zb (zależnie od k lasy  jazdy  
^ i ę j . ^ g a e h  i na s ta tku )  mogą ulec nie- 

lei zw y żce .  Zgłoszenia  przyjm uje 
^  d „ i ^ a  P ry m a s a  Po lsk i (P ie lg rzy m ­
k i  j Lublina), P oznań ,  O s t ró w  Tum -

P ożar w  D zlew ieniszkąch.
Małe m iasteczko w  woj. w ileńskiem  

Dziew ienlszki uległo w  tych  dniach g ro­
źnem u pożarow i. Ofiarą ognia padło 10 
budynków m ieszkalnych i kilka sklepów .
S tr a ty  s ięgają 150 tys. zł. O koło  100 o- 
sób pozostaje bez dachu nad g łow ą. Kur­
sują pogłoski, iż pożar  pow sta ł  z podpa- 
lenia.

55 dom ów spłonęło w skutek zbrodnicze­
go podpalenia.

W  m iasteczku  W y so c k , po w . stoliń- 
skiego, skutkiem  zbrodniczego  podpale­
nia spaliło się  55 dom ów m ieszkalnych, 
wraz z przyległem ! zabudowaniami. —
S tra ty  w y n o szą  około 150 tys. zł. S p ra ­
w c ó w  podpalenia d o ty ch czas  nie w y ­
kry to .

Z życia harcerzy.
Piękny teren w yznaczono na m iędzyna­

rodow y zlot skautów  wodnych.
Na teren  m iędzynarodow ego  zlotu 

sk au tó w  w odnych, k tó ry  odbędzie się w 
sierpniu, w y b ran o  u roczą  polanę leśną, 
tuż nad jeziorem G arczyńskiem , na P o ­
morzu. Środkiem  polany biegnie linja 
kolejowa, um ożliw iająca doskonałą  ko­
munikację z obozem, k tó ry  będzie d y s ­
ponow ał w łasn y m  p rzys tank iem  kolejo­
w ym . B rzeg  jeziora bardzo  s trom y  po­
siada dw oje schodów , k tó ry ch  ilość na 
czas  trw an ia  zlotu pow iększy  się jak ró ­
wnież w ybhduje  się ruchom y pomost dla 
łodzi żag low ych  i wioskowych. Od s t ro ­
ny północno -  zachodniej łagodniejszy 
srok prow adzi do jeziora i „Czarciej w y ­
spy".  T u  od s tro n y  północnej znajduje 
się m ały  pomost, k tó ry  postanowiono 
rozbudow ać na p rzy s tań  dla kajaków . 
T. zw. „C zarc ia  w y sp a"  jest końcem 
pó łw yspu  w  formie kopulastego p ag ó r­
ka, z którego  publiczność będzie mogła 
doskonale śledzić zaw ody  wodne.

Harcerski kurs żeglarski nad jeziorem  
Charzykowskiem .

K ierow nictw o harcersk ich  drużyn  że­
glarskich G. K. 11. organizuje w b ieżą­
cy m  roku kurs  żeglarski nad jeziorem 
C harzykow sk iem  koło Chojnic. Kurs pod 
kcm endą podharcm istrza  Józefa M cha-

łcw sk iego  t rw a ć  będzie od  1 do 30 lipca 
b r. Członkow ie kursu, p rócz stopni ż e ­
glarskich będą  mogli ub iegać się o  „ P a ń ­
s tw o w ą  odznakę  sp o r to w ą" .  Na kurs 
przy jm ow ani będą ch łopcy  od lat 16-tu, 
k tó rzy  umieją p ły w ać  i w iosłow ać.

Zlot polskich drużyn i zastępów  
żeglarskich.

W  terminie od 1 do  7 sierpnia o dbę­
dzie się nad jeziorem  G arczyńsk iem  o- 
gólno-polski zlot harcersk ich  d rużyn  i 
zas tępów  żeglarsk ich  pod k ierow nic­
tw em harcm is trza  W ito lda  Bublew skie-  
go. P o d cza s  zlotu zostanie p rz ep ro w a­
dzona kwalifikacja d rużyn , na podstaw ie  
k tórej d ru ży n y  i zas tępy  będ ą  m ogły  
wziąć udział w  m ięd zynarodow ym  zlo­
cie sk au tó w  w odnych  nad jeziorem  G a r­
czyńskiem  od 7 do  15 sierpnia. D rużyny  
żeglarskie  w ybiera ją  się na zlot p rz e w a ­
żnie d rogą  w odną na w ykonanych  przez 
Siebie łodziach.

Zlot harcerstw a hufca morskiego.
W  czasie Zielonych Ś w ią t  odbędzie 

s :ę w  P ucku  21 dn iow y zlot harcersk iego  
hufca morskiego, w k tó rym  w ezm ą  u- 
dział w szystk ie  d ru żyny  z Gdyni j po- 
w-atu morskiego. Zlot ten będzie p rze­
glądem sił p rzed wielkim m iędzynaro ­
dow ym  złotem sk au tó w  w odnych, k tó ry  
odbędzie się na P o m o rzu  w  sierpniu, (w)

Z Śląska Opolskiego.
Z R aciborsk iego.

Na p o w ra ca ją cy ch  z ja rm arku  dw óch
h and la rzy  m arkow ick ieh  napadło  w le-
sie m iędzy Rudami a Jankowicatni 3-ch
zam ask o w an y ch  b an d y tó w . Zrabow ali
om kilka weksli o raz  500 m arek .

•

W  nocy w ybuch ł  p o ża r  w  R aciborzu.1
Zapaliło się g o sp o d ars tw o  braci S eb ra -  
łów. S traż  pożarna  nie mogła odrazu  
pożaru  ugasić, spaliły się w ięc d w a  do­
my m ieszkalne o raz  ch lew y  i szopy. 
P o ż a r  w ybuch ł w chlewie K onstantego 
S eb ra ły ,  gdzie ro z szerzy ł  się g w a ł to w ­
nie. Z in w en ta rza  ży w eg o  spaliły się 
dw ie  k ro w y ,  cielę i pies, z inw entarza  
rolniczego wielka część m aszyn . P o  pię- 
ciogodzinnem  gaszeniu  zdołano ogień 
ugasić.

*

W  lasach O borą  pod Raciborzem na 
g ran icy  polsko-niemieckiej w pobliżu 
polskiego Brzezia, s traże  gran iczne za ­
u w a ży ły  pożar i z aa la rm o w a ły  s traże  
ogniowe. Celem  ugaszenia pożaru  po­
śp ieszy ła  rów nież ljidność okoliczna — 
przez  co pożar bardzo  szybko  zlokali­
zow ano. Spaliła się tylko część  m ło­
dego lasu.

Z O polsk iego.
W e wsi B oguszyce od lat kilkudzie­

sięciu gnieździły  sie bociany  na za g ro ­
dzie rolnika Olszoka. S ta reg o  O lszoka 
nazy w an o  z tego pow odu ojcem  bocia­
nim, pon iew aż trosk liw ie się bociana­
mi opiekow ał.  P rz e d  kilku dniami jeden 
z bocianów  do gniazda nie wrócił.  Na 
drugi dzień znalazł go chłopiec na łące 
bardzo  ciężko pokaleczonego. Bocianem  
za in te reso w a ło  sie to w a rz y s tw o  opieki 
nad zw ie rzę tam i w Opolu, k tó re  w y s ła ­
ło do B oguszyc  w e te ry n a rza .  W e te ry ­
narz  zbadał okaleczonego ptaka, zab ra ł  
go następnie sam ochodem  do Opola, zo- 
perow ał,  o b an d a żo w a ł  i obecnie bocian 
ten za  kilka dni będzie w yleczony . Za­
biegi lekarsk ie  znosił poczc iw y  p tak  z 
n ies ły ch an ą  cierpliw ością. O kaza ło  się,

że bociana okaleczy ł pastuch kam ienia­
mi. Policja w niosła  na n iego  doniesie­
nie karne w Opolu.

Z Strzeleckiego.
W  Ujeźdzle zapaliła się s todoła  No­

w aka . W ia tr  przeniósł ogień na cz te ry  
sąsiednie s todoły  oraz  szopę. W k ró tce  
p rz y b y ło  na miejsce 11 s t ra ż y  p o ża r­
nych, k tó re  rzuciły  się n a  ra tunek . S ta ­
re s todoły  spaliły  się jednak d o szczę t­
nie. S traż  poża rna  m usiała  ogran iczyć  
się tylko do chronienia przed zapale­
niem dom ów  sąsiednich. Istnieje p rz y ­
puszczenie, że s todo ły  podpalono. S zko­
da wynosi 20.000 m aiek .

•

W  D ziew kow lcach  15-letni chłopiec 
F ranc iszek  Malik, w  czasie sprzeczki z 
zam ężną  P a lusow ą, schw ycił  za w idły  
od gnoju i c iężko ją zranił. P a lu so w a  
zabroniła  chłopakow i biegania po łące, 
co go tak rozw ścieczy ło ,  że dokonał 
ohydnego  czynu.

Naiiitto Mrą fila.
N iebaw em  w y kończona  zostan ie  w 

mieście Liverpool w Anglji największa  
katedra św iata , zb u d o w an a  s ta ran iem  
kato lików  angielskich. Katedra w  Ll- 
verpoolu będzie zajm ow ać przestrzeń
70.000 m. kw., a zatem  w iększa, aniżeli 
bazylika św . Piotra w  Rzym ie. N ajw ię­
k sza  d o ty ch czas  k a ted rą  (a nie bazyli­
ką) w św iec ie  chrześc ijańsk im  by ła  k a ­
ted ra  w Sevilli, za jm ujaca p rzes trzeń  42 
tys. m. kw . N ajdłuższą ka ted rą  w An­
glji by ła  d o ty ch czas  k a ted ra  w W in ch e­
ster ,  pos iada jąca  długość 187  ̂ m etrów . 
Katedra w Liverpoolu będzie liczy ła  246 
m. długości, posiadać będzie 46 ołtarzy, 
nie licząc kaplic, m ieszczących  się w 
podziemiach, k tó re  będą w y b ite  w  litej 
skale. G łó w n y  o łta rz  zna jdow ać  się 
będzie w pe rsp ek ty w ie  n aw y  g łów nej i 
pośw ięcony  będzie C hrystusow i-K ró lo -  
wi.

TEATR i SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH

Najbliższe przedstawienie popularne
odbędzie się w e w to rek  17 bm. o godz. 20. Ode­
g ran ą  będzie po cenach  najniższych od 50 gr. 
do 2 zł. kom edio -  fa rsa  „In teres z A m eryka".

W  przygo tow an iu  pod ą rty stycznem  k ie ro ­
w nictw em  reż . B iesiadeckiego kom edia w 4 

aktach B. S haw ‘a p. t. „Nigdy nic nie wiadomo" 
oraz pod kierunkiem  reż. Domoslawiskiego ope­
re tk a  „Ptasznik z  Tyrolu".

Ladls -  Kiepura.
Z nakom ity tenor, k tó ry  obecnie w ystępuje z 

o lbrzym iem  pow odzeniem  w  operze  w a rszaw ­
skiej, zyskując sobie uananie p rasy  i publiczno­
ści, w ystąp i w  T ea trze  Polskim  w  K atow icach 
tylko 2 ra z y  w  operze „Rigoletto" I „Faust", 
B ilety  sp rzedaje  k ąsa  T eatru .

R E P E R T U A R :
P ią tek , 13. bm .: „Noc w  San  Sebastja.no" -»  

p rzedstaw ien ie  popularne o gódz. 20.
S obota , 14. bm .: „U kochany" o godz. 20.
N iedziela, 15 bm .: „ In te res  z A m eryką" o 

godz. 16-tej.
N iedziela, 15 bm .: „K siężniczka C za rd asza" , 

o godz. 20-fej.
Poniedziałek , 16 bm .: „T arg  na  dz iew częta"

0 godz. 16-tej.
Poniedziałek , 16 bm.: „U kochany" o godz, 

20-tej.
W torek , 17 bm .: „B ohaterow ie", p rzed staw , 

popularne o godz. 20-tej.
Teatr Polski na prowincji.

Sobota, dnia 14. bm .: „C loclo" w  L iplnach o 
godzinie 19.30.

Środa, dnia 18 bm .: „K siężniczka Czardasza** 
Król. H uta o godz. 19,30.

Repertuar kinoteatrów w  Katowicach.
Kino Capitol (W ielka sa la :,, Pociąg  sam o­

bójców ". •
(N owa sa la ): I. „Spóźniony rom ans". II. ,.A 

gdy  nadejdzie  chw ila  rozstan ia".
Kino Casino: „K ochanka z T ahiti".
Kino Rialto: „S terow iec  L. O. 3.“

Repertuar kinoteatrów w  Król. Hucie.
W ielkie Hajduki. Kino H elios: Polski film

dźw iękow y „Rok 1914“ z Jadw igą  Sm osarską.
Kino R oxy: 1) „K rw aw y m ost" — życie ero­

tyczne żo łn ierzy  podczas w ojny św iatow ej; 2) 
„W icher" —  d ram at z Liljaną Gisch.

Kino Apollo: H ary  Piel w  pierw szym  100% 
dźw iękow cu „W szystko  d la  dz iew ozyny"; 2) 
„Inga i jej trze j o jcow ie".

Kino Colosseum: „W ynalazcy  prochu" — z 
Pa<t i Patachonem ; 2) „C zterech  w łóczęgów ".

W  poniedziałek o godz. 1-szej p rzedstaw ienie 
z P a t i P a tach o n em ,d la  dzieci ceny  o połow ę 
zniżone. (1)

O dpow iedzi redakcji.
M. R. U rlopy reguluje ta ryfa , obow iązująca 

w p rzem yśle  drzew nym . Długość urlopu zależy 
od okresu czasu, w  jakim  pracow nik  zatrudnio­
ny jes t u danego pracodaw cy. B liższych infor- 
m acyj będzie m ogła udzielić o rganizacja zaw o­
dow a. W ypow iedzenie reguluje u staw a, k tó ra  
pow iada, że pracow nik, pob ierający  m iesięczne 
■wynagrodzenie, może w ypow iedzieć zajęcie w 
czasie od początku do połow y każdego k w ar­
tału. Tylko zapytania, do k tórych  załączony jest 
znaczek pocztow y, mogą być odw rotnie za ła t­
wione. Inaczej ze w zględu na w ielki naw al za­
py tań  czy te ln icy  chcąc  nie chcąc m uszą czekać 
na załatw ienie ich listów .

Pol. F r. Knurów. Inform acji m oże udzielić 
p  Fr. Sona w C zyżow icach koło W odzisław ia.

J . G. w C bropaczow ie. Za słow a uznania 
serdecznie dziękujem y, niemniej za rozpow sze­
chnianie „K atolika". Chwilowem  niepow odzeniem  
nie trzeba  się zrażać. P rzesilenie m usi ustąpić
1 m uszą n astać  lepsze czasy . Nie trzeb a  więO 
trac ić  w iary  ani też w ątpić. Tylko w ia ra  w 
Boga może przynieść ulgę w  obeenem  ciężkiem  
położeniu.

Szczęśliwe 
losy

Loterji Klasowej tylko do nabycia 
w znanej z szczęścia  kolekturze

FR, MOJ
Król. Huta, ul. Wolności 47
Telefon 1299. P. K. O. 305098. 

GI6wna wygrana

lOOOOOO.- z ł.
oprócz tego  wygrane po 300 000,- 

2 0 0 0 0 0 —  100000,— i t. d. 
i g r  Co drugi los wygrywa ~mz
Cena losu: 1/ i  10,- Va 20,- Ł/ i  40,-

Ciągnienie już 19 i 20 maja b. r. 
Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą.



Program radiowy.
Niedziela IS ma]a 1932.

Kaowice. Godz. 10.15 T ransm isja nabożeństw a 
z kościoła kated ra lnego  w  Poznaniu. 11.58 
Sygnał czasu  o raz  hejnał z K rakow a. 12.10 
K om unikat m eteorologiczny. 12.15 P oranek  
sym foniczny z Frlharm onji W arszaw skiej.
14.00 Ks. dr. B olesław  Rosiński: „C ześć i
chw ała  N. P anny  w  pieśni". 14.20 M uzyka.
14.40 „P o rady  w e te ry n a ry jn e" . 15.00 M uzyka 
ludow a. 15.55 p ro g ra m  dla dzieci. 1620 
T ransm isja  spotkania tennisow ego o puhar 
D avis‘a — P o lska—Holandja. 1655 „Zielone 
Św iątk i —  św ięto  w iosenne". 17.10 In ter­
m ezzo m uzyczne. 17.30 „P ani R eferendarzo- 
w a “. 17.45 Kącik językow y. 18.00 K oncert 
popołudniowy. 19.00 „B ery  i bojki śląsk ie"— 
K arlik z K ocyndra (prof. St. Ligoń). 19.25 
Rozm aitości. 19.45 Słuchow isko. 20.15 Kon­
c e r t popularny. 21.55 K w adrans literacki.

Poniedziałek 16 maja 1932.
K atow ice. Godz. 10.00 T ransm isja  nabożeństw a 

z K rakow a. 11.58 Sygnał czasu o raz  hejnał 
z K rakow a. 12.10 Komunikat m eteorologicz- 

, ny . 12.15 P o ranek  sym foniczny z F ilharm onii 
W arszaw skiej. 14.00 „Sianokosy". 14.20 Mu­
zyka. 14.40 „W ycieczki — jako metoda 
kształcen ia . 15.00 M uzyka. 15.55 P rogram  
dla dzieci s ta rszych . 16.20 „Pogadanka z 
działu „O grodnik śląski" — W ład. W łosik.
16.40 Interm ezzo m uzyczne. 17.15 „K ryszta­
łow e g ro ty  w  K rzyw cu na  Podolu". 17 30 
„W iadom ości przyjem ne i pożyteczne". 17.45 
K oncert popołudniowy. 19.00 Rozmaitości. 
19.20 D r. W ł. Dzięgiel: „Św ięto w iosny".
19.45 Słuchow isko pg. K am ińskiego: „Komi­
n ia rz  1 m łynarz" . 20.15 „C notliw a Zuzanna" 
— opere tka  w  3-ch ak tach  J. G ilberta. 22.15 
Felieton. 22.30 Komunikat m eteoro log iczny . 
22.35 K om unikaty sportow e. .  i**

Wiadomości Handlowe.
Giełda pieniężna w W arszawie

z dnia 12 maja 1932 r.
D olar am erykańsk i 8.877/io zł. Funt szterlin - 

gów  angielskich 32,64 zł. 100 franków  francu­
skich 35,04 zł. 100 koron czeskich  26,32 zł. 100 
lir w łoskich 45,67 zł. 100 franków  szw ajcarsk ich  
173,87 zł. 100 guldenów  holenderskich 360,25 zł. 
100 lei rum uńskich 5,34 zł. 100 koron szw edz­
kich 168,15 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu 
z dnia 11 maja 1932 r.

N otow ano za 100 kg w  handlu hurtow ym  
p rzy  odbiorze ładunków  w agonow ych: Żyto
28,50—28,75. P szenica 29,75— 30,00. Jęczm ień na 
przem iał 22,25—24,25, b row arow y  25,00—25,50. 
O w ies 22,75—23,25. Mąka ży tn ia  65 proc. 42,25 
—43,25, pszenna 65 proc. 44,25— 46,25. O tręby  
ży tn ie  18,25— 18,50, pszenne 16,50— 17,50, pszen 
ne grube 17,50— 18,50. G orczyca 30—35. Groch 
W iktor ja 23—26, F o lgera  32—36. Łubin niebie­
sk i 11— 12, żółty  14—15. Słom a luźna 4,50— 
5,00, p rasow ana 6,00—6,50. Siano luźne 5,75— 
6,25, prasow ane 8,25—8,75. M akuch lniany 26— 
28, rzepakow y 18— 19, słonecznikow y 18,50—

Sprawozdanie targowe
podane przez firmę „Raiffeisen" hurtownię to­

warów w Katowicach, ul. Gliwicka 3.
C eny o rien tacy jne  za produkty  ro lne za 100 

kg, w  ilościach pełnow agonow ych, franco s tac ja  
G órny Śląsk, z dnia 12 m aja 1932 r.:

Ż yto krajow e 32.00—33.00, ży to  na w yw óz
36.00—37.00, pszenica k ra jo w a 31.50—32.50, 
pszenica na w yw óz 40.00—41.00, ow ies k rajow y 
pastew ny 28.00—30.00, ow ies na w yw óz 29—30.

P asze  treściw e za 100 kg loco s tac ja  odbior­
cza (p rzy  ilościach pełnow agonow ych).

M akuch słonecznikow y 48 proc. 22.00—23.00, 
m akuch słonecznikow y 46 proc. 21.00—22.00, 
m akuch lniany 26.00—27.00, m akuch rzepakow y
20.00—21.00, o tręb y  żytnie 17.50— 18.50, o tręby  
pszenne 16.75— 17.50, słoma p rasow ana żytnia 
10.50. słom a prasow ana pszenna 10.00.

Ceny tfergowe w Katowicach
z czwartku dnia 12 maja 1932 r.

Nabiał: Masło w iejskie 1 funt 1.90—2.20, m a­
sło m leozarniane 1 funt 2.50—2.60, jaja 11—13 
sztuk za 1.00, tw aróg  1 funt 0.60—0.70, mleko 1 
litr 0.33-0.35.

M ięso: W ieprzow ina 1 funt 0.90— 1.00, w ie­
przow ina bez dokładki (kotlety ) 1.10— 1.20, wo­
łowina 0.70—0.90, cielęcina 0.70—0.90, osierdzie 
mózg itd. 0.30—0.50, skop ow iną 1.00— 1.20, o k ra ­
sa św ieża 1.10— 1.20, o k rasa  i mięso w ędzone
1.00— 1.50, łój 0.70—0.80, sm alec 1.30— 1.40.

Jarzyny: K apusta biała  1 funt 0.30—0.40, k a ­
pusta m odra 1 funt 0.35—0.50, m archew  1 funt 
0.10—0.20, ka la repa  (głów ka) 0.25—0.40, cebula 
1 funt 0.25—0.30, rzew ień  (rab a rb e r) 1 funt 0.10 
—0.25, kalafiory  sztuka 2.50—3.00, szparagi 1 
funt 0.70— 1.30, fasola zielona 1 funt 1.50— 2.00, 
ogórki za  1 funt 1.20— 1.50, kartofle (centnar 50 
kg) 4.50—4.75, kartofle 20 funtów  za 1.00, sa ła­
ta g łów ka 0.05—0.20, szpinak 1 funt 0.60—0.70.

W ydawnictwo: K atolika Polskiego, G órnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego i 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydaw nictw o Gazet, 
Spółka z ogr. odp., K atow ice, ul. św. S tanisła­

wa 4, tel. 14-14 i 156.
Drukiem: D rukarnia Śląska, S-ka z ogr. odp.,

K atow ice. B atorego 2, tel. 878.

Sprawy towarzystw*
K atow ice. M iesięczne zebran ie  K a t o l i ^ ^  

Koła A bstynentów  w K atow icach przy  Kateb)(, 
odbędzie w  niedzielę, dnia 15 maja br. o i  
15,30 W  domu Zw iązkow ym  (ul. K iliń sk ie g o ^  
Na porządku obrad re fe ra t ks. W oźnicy. 0  s?J 
ny udział członków  oraz sym patyków  uPra

Zarząd.

K atow ice. W  drugie św ięto Zielonych 
urządza Katolickie Koło A bstynentów  w K3 ^  
w icach przy  kościele N. p .  M. w ycieczkę na 
chow iec. Zbiórka członków  z rodzinam i o 8°°^ 

,14 przed sek re ta ria tem  4 tl. Ks. D am rofa 8 • 
U prasza się o  liczny udział; goście mile widzi3

Zebrania Związku górników Z. Z-
T ychy . W  I. św ięto Zielonych Ś w iąt odb^ 

dzie się zebran ie  Związku górników  ZZP- 
godzinie 16 w lokalu p. Brzózki. O pew ne PrẐ  
bycie  uprasza w szystk ich  członków  i symipa i 
ków  Zarząd*

Kurs przygotowawczy 
do egzaminów mistrzowski^

W  dniiu 13. m aja b r. g godz. 17 w  K ato*'” 
caoh w  gmachu Śląskich T echnicznych  Zak* 
dów  N aukow ych p rzy  ul. K rasińskiego roz>P  ̂
czyna  Śląski In s ty tu t R zem ieślnicze -  Prze®1* 
słow y

kurs przygotowawczy 
do eszaminów m strzowskich.

W szyscy  zgłoszeni w  Insty tucie kandyd3 
winni p rzybyć  punktualnie na  lekcję.

E w entualne dalsze zgłoszenia k ierow ać ń3’ 
leży  do Śląskiego In s ty tu tu  Rzem ieślniczy 
P rzem ysłow ego, m ieszczącego się w  K ato* 
caoh w  gmachiu Ś ląskich Techniczmych Z akrt 
d ów  N aukow ych, p rzy  uA. K rasińskiego, po* 
nr. 68, telefon 8-37.

i 7

i e  t o  (pędziew
Otóż takie pytanie często 
nasuwa się przy kupnie 
pięknych rzeczy z wełny, 
z jedwabiu prawdziwego 
lub sztucznego. Kto pra­
gnie jaknajdłużej nacie­
szyć się niemi, musi uży­
wać istotnie wypróbowa-

P e p s i  I

nego i n iezrów n an ego  
środka do prania. Pranie 
na zimno Pers  i ł e m  to 
wielokrotnie w y p r ó b o ­
w a n a  kąpiel odnawiają­
ca dla wszelkich mater- 
jałów, nadających się do 
prania.

P e r s i l
Chorzy!

Leczę w szelkie choroby, przedewszystkiem  
chroniczne, cierpienia na raka i wenerycz­
ne. Uprasza się przynieść m ocz poranny 

Leczenie naturalne.

J .  S e d l a c i e k
Katowice, ulica Piastowska nr. 1.

Godz. przyjęć: od godziny 91 — 12 i 4 — 6 
w niedzielę od godz. 9 — 11.

Chcesz
?wygrać Fortunę 1

kup los I-ej klasy w najszczęśli­
wszej kolekturze

W. Kaftal i Ska.
Katowice, św. Dana 16

O d d z i a ł y :
Król. Huta, Bielsko, Tarn. Góry

Wolności 26. Wzgórze 21. Krakowska 7. 

Główna w ysrana i

1.000.000 złotych.
Ciągnienie dnia 19 i 20 maja r. b.

Cena losów: V, los — zł 40, ł /2  — zł 20, 
i/4 — zł 10.

Szczęście stale sprzyja naszym graczom!
.L istow ne zamów enia usku­
tecznia się n a ty c h m ia s t* .

D yrekcja  O kręgow a Kolei P ań stw o w y ch  w 
K atow icach ogłasza nlniejszem

przetarg publiczny
na w ydzierżaw ien ie  bufetu  kolejow ego na s ta ­
cji w  Siem ianow icach z term inem  objęcia z, 
dniem  1 lipca 1932 r.

T erm in sk ładan ia  o fert up ływ a z dniem  2-’m 
czerw ca 1932 r. o godz. 12. Tego sam ego dnia 
o godz. 13 nastąpi o tw arcie  ofert.

Szczegółow e w arunki p rze ta rg u  publiczne­
go ogłoszonego w  M onitorze Polskim  nr. 105 
z dima 9 maja 1932 r.

B liższych inform acyj udziela k ierow nik  dzia­
łu IV/I w  gm achu D yrekcji O kręgow ej Kolei 
P aństw ow ych  w  K atow icach pokój nr. 52 w  
godzinach od 12 do 14.

O ferty , a ieodpow iadające w arunkom  prze­
targu , nie będą ro zp a try w an e .

Dnia 25. m aja br. odbędzie się w sal; fizy­
kalnej Szkoły  G órniczej w  T arnow sk ich  Góractt 
o godz. 5-tej po południu

O m y l p. lo i. Piotra Tułacza
p. t. „Zastosowanie spawania w  przem yśle me­

talowym  i now oczesnem  budownictwie 
stalowem",

zorganizow any p rzez  Ś 'ąsk i In s ty tu t Rzem ieśl- 
n ic zo -P r z em y sł ow y o raz  S tow arzyszen ie  dla 
Rozwoju S paw ania i C ięcia M etali w  Polsce.

W  czasie  odczy tu  w yśw ietlony  będzie  spe 
cjaltny film z tej dziedziny , ilu stru jący  zastoso­
w anie sp aw an ia  w  rozm aitych  gałęziach p rze­
m ysłu m etalow ego i budow nictw a sta low ego  w 
S zw ajcarii i A ustrii.

W stęp  na odczyt i dem onstrac je  filmowe 
bezp ła tny .________________________________

Wojciech Samarze weki
Najstarszy polski zak ład  krawiecki 

w Król.-Hucie. ul. Wolności 76
Wykonuje ubrania z własnych jak i powierzo­
nych materji. — R zeteln ie szybko i tanio

F a b r y k a  C h e m i c z n o - P a r m a c e u t y c z n a  
A P. KOWALSKI" WARSZAWA

i

Z Śląskiego Instytutu R zem leślniczo-Przem y- 
słow ego w Ka ow icach.

Kowalom pod uwasel
W  dn.u  18. maja 1932 r. o godzinie 15-tej w 

K atow icach w  gm achu śląsk ich  T echnicznych 
Z akładów  N aukow ych przy  ul. K rasińskiego 
odbędzie się I-9za lekcja na

ll-D im  u  d la  e o t t s w a a r  k an i.
W szyscy  zgłoszeni w Insty tucie kandydaci 

winni p rzybyć  punktualnie na lekcję.
E w en tualne  dalsze  zgłoszenia k ie row ać  na­

leży do Ś ląskiego In s ty tu tu  Rzemi-eślniczo- 
P rzem ysłow ego , m ieszczącego się w  K atów  - 
caoh w  gm achu Śląskich T echnicznych Z akła­
dów N aukow ych, p rzy  uA. K rasińskiego, pokój 
mir. 68, telefon 8-37.

Sprzedaże

Kto ma do sprzedania
lakąkoiw iek realność, 
niech ją zgłosi do Biu­
ra  „Ekonom ia" Kato­
wice. Szopena 10. nie 
płaci żadnych opłat, — 
tylko minim alną prowi 

zję po sp rzedaży .

Najkorzystniej i szybko  
kupisz odpow iedni dla 
siebie obiekt w każdej 
m iejscow ości — przez 
Biuro „Ekonom ia" Ka­
tow ice, Szopena 10. — 
Telefon 20-84.

N ajtańsze źródło słyn­
nych na cały świat kos 
do koszenia oraz wysył­
ka instrumentów muzycz- 
lych. Katalog wysyłamy 
darmo. Poznański Bom 
Wysyłkowy Foznań Wały 
Królowej Jadwig 11.
„Ekonomja" biuro kup­
na i Sprzedaży w szel­
k ich realności, kam ie­
nic, wili, dom ów , pla­
ców , gospodarstw  Itp. 
posiada najw iększy wy 
bór takow ych. Biuro 
mieści s;ę K atow ice ul 
Szopena 10, vis a vis 
P K. O., tel. 2084.

R estau racja  zaraz do od
dania. Znajduje się przy 
fabrykach , boisku spor 
tow em , b ilard , fortepi- 

war-ształ m asarski. 
W plata  go tów ką 3 500 
zł. Zgłoszenia przyjm u­
je Jan  K arelus, B iata- 
Bielsko, K om orow icka 
nr. 66.

woźne

Do uzyskania budowia 
na i hlpo.eczna poży­
czka w  g o tó w c e ' ó/ó 
bez zaliczki, w 6 ty ­
godniach, 10 lat bez a . 
mortyzacii. Inż. Budów. 
Ł ukaw sk i Bielsko. — 
G runw aldzka 9, telefon 
1 8 7 5 . _____________
Kto chce sob.e zapew ­
nić 1 000 zł. na pogrzeb 
w esele, lub w  czasie  na 
rodzin  dziecka, niech 
się zgłosi na członka 
„Sam opom oc" Ż ory ry ­
nek 1. ______

Czytajcie nasza gazetę

Lokal sklepow y p a rte ­
row y z w y staw ą  z przy 
legającym  pokojem  mie­
szkalnym  i d użą  piw­
nicą w śródm ieściu Ka 
toiwie natychm iast do 
w ynajęcia. Zgłosz. re- 
ftetotautów do adm ini­
s tra c ji pism a.

Głuchota, szum. ci*
nięcie z uszów . '*v  
czalne. Żądajcie b* 
płatnej pouczającej b 
szury . A dres: Euf°n
Liszki.

wol e posadyjdp
Młodszy urzędnik
dilowiec dob rze  p r tz
Dujący się, posz.*-- s 
ny za skrom nem  
grodzeniem  do  Pr3 f ‘ 
zew nętrzu . Miesiąc "

bny, następnie  stałe. z3
.. ka'jęcie. „W iktoria 

to  w ice ui1. M o n iu s r t^

Przedstaw icieli I *
tów poszukuje 
w y tw órn ia  s p o ż y * ,^  
w  całe j Polsce na p 
w izję lub na w łasny ^  
chiunek. Zgłoszeuj3 'jo 
adm inistracji P°“  
p rocent".

„ c l - /
na dogodnych '*3„/n<

A gen;ów  do sPrze „cl 
a rtyku ł. spoży* 'c ^,rr
na QogoQuy'-“ 
kach. Zgłosz. 
Polor-ienit Sz-opictń>-<
--------------__ ------ —7  ifp
Kilku panów  i PaI* ?ati>3 
mierny do z° 53' 
członków . Zglo52, ^  
mapomoc" Żory. 
nr. 1.

U ł ^ w a ż n j ^ ^

U niew ażniam  2?n;0*^'
i Q -7 P.. 7llć t1 W OJ p, tksiążeczkę •• f .  . 

w ystaw ioną Vrl  
U. K atow ice na 
sko S y lw este r
ski

Najlepszy s ^ ^ ł P 5!.! 
noszą drobne 
nia w naszej *


